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^ d zien n ie  o godzin ie 8 ^  ran o , w yjąw szy P on ied zia łk i i dni następujące
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P r z e d p ł a t a

przyjmu-e s ię  w  k s i ę g a r n i  J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 4 5 3 . 
Pieniądze p r z e s y ła ją  się A « " c0  poczftą w p r o s t  do b i ó e a  r e d a k c y i  c z a s u  

Wyraziwszy n a  k o p e r c ie  » P  r e n u  m e r  a c y  j  n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s  t  ę

O g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y ,  o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe, rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pc 
2  kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

i .  i s t  y
niefrankowane nieprzyjm ująsif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów  

Numer pojedynczy kosztuje 10, groszy.

O g ła s z a ją c  przedpłatę na drugi kwartał 
roku” 1855 upraszamy jak  najusilniej szano­
wnych pp- Abonentów*, o w c z e s n e  z g ła ­
szanie s ię , abyś iy zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENTM EM TY
na kwartał II, to jest na iniesiijce K w ie ­
cień , Kaj i C zerw iec r. 1855: dla 
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocz­
towy złr. 5  mk. Dla miejscowych złr. 4 .

K r a k ó w  27  m a r c a .
Jednym z najważniejszych środków zape­

wnienia sobie pracy w większych gospodar­
stwach , jest trzymanie odpowiedniej liczby 
służycych i parobków, potrzebnych mianowi- 
c‘e do głównych w gospodarstwie robót. 
Niedostateczna ilość inwentarza roboczego, 
'ównie jak dozi rujycych go i pracujycych 
rii«i służycych , staje się powodem ni wyko­
nania w’ właściwym  czasie tego, co zrobio- 
nem być może i powinno.

Smutne atoli nauczyło doświadczenie, iż 
największa troskliwość i nakłady7 gospodar­
skie , rozbijajy się o lekceważenie dobra s łu ź -  
bodawców przez służycych. Ludzie ci przyj­
mowani do usług gospodarskich około no- 
wec-,, roku, majyc zapewnione dla siebie, a 
często i całej swojej ro ziny wyżywienie, 
mieszkanie i o p a ł, bez żadnego słusznego

szczególnej gorliwość’ i staraniom o dobro 
k r a j u ,  wydanie tych urzydzeń winni jestesmy.

Tymczasowe urządzenie klassy służących
dla zarządu obrębu Krakowskiego, z wyjątkiem głó­

wnego miasta Krakowa.
§. l .  Umowa o służbę,staje się ważną przez dany przez 

służbodawoę a przyjęty przez służącego zadatek.
Zadatek nie powinien przewyższać dwudziestśj części 

rocznśj płacy służbowej w pieniądzach umówionćj i w tęż 
policzony być tnoże.

§. 2 . Warunki umowy o służbę, zależą od wolnego 
obopólnego układu.

W arunki, które się z przyzwoitą karnością domową 
nie zgadzają, albo wydanym przepisom zakazowym sprze­
ciwiają, są niew żne, i tak na służbodawoę jak i na słu­
żącego ściągają karę.

§. 3. W szystko, co w niniejszóm urządzeniu o służbo- 
dawcy jest powiedziane, ściąga się równie i do jego za­
stępcy, o ile niektóre szczególne postanowienia podług 
natury rzeczy, wyłącznie tylko do osoby służbodawcy się
nie odnoszą. . .

§. 4. Służący, który od kilku służbodawcdw przyj..
zadatek, winien pójść w służbę do tego, od którego naj-

i”«  » •  i w  — 1
ugodzie nie w iedzieli, służący powzięty zadatek zwroc.ć 

szkodę udowodnioną wynagrodzić jest obowiązany.
Prócz tego ulega stósownśj karze.
Jeżeli zaś przytćm stanie się winnym czynu przepi­

sami karnemi objętego, według tychże z mm postąpić
należy . . . , .

S łiiżb o d aw ca , k tó ry  w ied z ia ł o w cześn iejszej ugodzie ,
ulega rów nie stósow nśj k a rze , oraz traci prawo do da­
nego zadatku. Jednakow oż służący zadatek zw rócić w i­
nien i ten  do kassy gm innćj (§. 4 3 )  w płynąć ma.

Kto służącego uwodzi, aby do przyjętej już słum ie s z K a in e  < o p « i ,   i §. 5.  jvw , . . .
„owodu porzucają w śród roku s łu żb o d a w co w , U by nie stawił się, lub aby służbę w htórśj się już znaj- 
l  o s t a w ia  i ac inw entarze robocze bez żadnej duje wypowiedział, albo opuścił, ulega stósownćj karze i 

• , • • • • „ „ u r t a  n r n n u p  i m "7V - odpowiada za szkodę wyrządzoną przez to służbodawcy.
o p ie k i  i n ie p o m n i na zawarty um ow ę i p i z y  ^  ^  ^  „mowie slużbowćj, sM bodawca w o-

j ę l e  o b o w i ą z k i ,  udając s i ę  g d z i e  ̂  in d z ie j  ZU I zna, zonym czasie służącego przyjąć, ten zaś do służby 
p r z y j ś c i e m  l a t a ,  a b y  u z y s k a ć  w i ę k s z y  d z i e ń -  stawić s;ę j est obowiązany.
ny za ro b ek , albo CO g o r sz a  ab y  s ię  uchro- §, 7 . Służbodawca niechcący przyjąć służącego, traci 
nić od c ięższe j W lecie gospodarsk iej pracy, dany zadatek, i prócz tego obowiązanym jest dać służą- 

• • • u n n n m  I cemu wyżywienie i zasługi przez kwartał, jeżeli służbazostaw ia jąc  nieraz sw oim  p rzesz ły m  panom I rok cały trwać miałai w każdym inaym
na karku żony i dzieci w ła s n e ,  m em ajt|ce| :ie przez jeden miesiąc.
Ż a d n e g o  sposobu do Życia, z tą d  Więksi g o -  Służbodawca jednakowoż z tych samych powodów od 
Snodar/P W cza sie  najw ażn iejszych  i liajpil- um0wy odstąpić m oże, z których służącego przed upły-

iiie js /.y ćh  robót s ą  c y . o  p o ,b a w ie n i s ł o i , - - - » ~  W ‘y”  
r y c h , b ez  których  ro la  n ie  m o ze  b y e  P I 8iuibo<iawca z powodu jaliego wydarzonego wy-
w io n ą  i z a s ia n ą . Z a tem  id z ie  m a ły  u rod zaj, I dku odnoszącego s;ę do jego osoby lub do jego sto- 
111 a ł y  sp rz ę t  i w ie lk a  d ro ży z n a . Ljnków gospodarskich, służącego przyjąć nie może, wi-

P o w s z e c h n ie  W kraju w z n o s i ły  s ię  g ł o s y  L ;en o tćm niezwłocznie zawiadomić służącego 1 temuż 
« n o tr /e b ie  za r a d z e n ia  n a d u ży c io m  Z te g o  nietylko powzięty zadatek zostawić, ale nadto, jeżeli umo- 

p otrzep ie  ■> b v ło  L a  służbowa na rok zawartą była, zapłacić miesięczne,
W zględu p o p e łn ia n y m , l na - _ P  > I każdym zaś innym raz;e czternastodniowe zasługi.
e chem  ż y c z e ń  O gólnych . N ie  w  jed  j -  § g 81ui?cy  ̂ ktdren do slużby stawić się nie chce,
fesp o n d en cy i p rzed sta w ia n o  n ie d o s ta te c z n o ść  l ]ega karze wed}ug okoi;czności, i na żądanie służbo- 
P rzep isów  o b o w ią zu ją cy ch  w z g lę d e m  s łu ż ą “  I dawcy do stawienia się do służby nawet środkami przy- 
Cv I ' • L-'ch i fctad w y p ły w a ją c e  dla k ra - muszającemi zniewolony być powinien. —  Jednakowoż 
i Wiejs I ,  chodząc w przykre p o -1  służbodawca W takim razie od umowy odstąpić i prócz
Jb c a ł e g o  szk o d y . _ skieffO i za ra d za - zw ,ócenia zadatku, jeszcze wynagrodzenia wynikłój z tego
ło żen ie  gosp od arstw a  zie - unm ' d o sto i-  powodu szkody ż d̂ać może-
jąc n a j w a ż n ie j s z y m  jc g !) pOl*z e n ? j Jeżeli w skutek nie z własnćj winy pochodzących a
»V P r e z y d e n t  K z ą d u  k r a j o w e g o  J .  |H'- I dłuźśj trwających przeszkód służący do służby stawić
ivir nrilW O o  służących się nie m że, wtedy służbodawca na zwrocie zadatku po-Mercandin, zanim nowe praw ^  I teć mus- Gdy zaś przeazkoda jest tylbo chwilowa,
d la  CaJe j M onarchii wyTdail<U ę  .pwnetrz— 1 służąoy po usunięciu tśjże, na żądanie służbodawcy do 
Staw ił W y s .  Ministerstwu! spraw  w e e „luiby stawić się jest obowiązany.
Iiych projekt U rządzen ia  klasy stuzącycll 1 §. 9. Cz-s trwania służby względem służących do ro-
u z y sk a ł zatw ierdzenie teg o ż  W d. 7  marca bót wiejskiego gospodarstwa przyjętych, na rok jeden, a 
r. b. U r z ą d z e n i e  to o g ło sz o n e  R o z p o r z ą d z ę -  względem innych służących na> trzy m iesiące, oznacza 

„ t ł , .^ . .L l  1 P  I .  ,„ |.a o  I s i ę .—  0 d  teg° postanowienia jednak przez szczegółową
mem P rezyd yu m  krajow ego z  d. 11 m" * a L „ owę odstąpić można. S
r. b. i umieszczone w Zeszycie X  oddziału Taba um3wa wszakże pisemnie lub w obec przełożo- 
drugiego Dziei nika Rządu krajowego, w y - l nego gminy zdziałaną byó winna, gdyż w przeciwnym
danym  d. 2 3 g o  m arca , obow iązuje na teraz raz;a uwzględnioną me będzie.
w obwodach zarządu obwodu krakowskiego, §. i ° -  shlżący w,nien flużbodawCy posłuszeństwo, pil- 
.  w , 1 ,c n ie ™  g ło W o  iasta Krakow,. .

Przepisy nowowydane^ S ą  J a sn e ?  sc isłe  1 1 z towarzy3Zami służby Zgodnie obchodzić s ię , ją k n ie

służbodawcr, inne usługi wykonywać jest obowiązany, 
jeżeli tychże, przyjęta czeladź dla słabości lub innój przy­
czyny w y k o n a ć  n'e może, lub jeśli inne okoliczności, jak 
np pilna r bota w p o lu , nieodzownie tego wymagają.

W dni świąt zniesionych, s łu żb y  od roboty uchylać 
się nie może. W  dni niedzielne i świąt uroczystych po­
dejmowane być mają wszystkie roboty domowe i te, które 
bez niebezpieczeństwa odłożone być nie mogą.

Przez to jednakże uczęszczanie na nabożeństwo cier­
pieć nie powinno.

§. 12. N ie wolno służącemu poruczonćj m u  roboty bez 
zezwolenia służbodawcy drugiemu służącemu dać do wy­
konania.

N ie  powinien bez zezwolenia służbodawcy dla własnych 
interesów z domu się wydalać, ani tśż bawić nad czas 
mu pozwolony.

Służącemu nie wolno wbrew zakazowi służbodawcy 
w ogóle lub tóż pewnych tylko osób odwiedzin przyjmo­
wać, a pod surową karą udzielanie komubądź noclegu 
bez pozwolenia służbodawcy wzbronionćm zostaje.

13. Niestosownych wydatków na ubiór, zabawy lub 
na inne rzeczy służący unikać w inien, służbodawca zaś 
ma ^irawo zakazać podobnych wydatków.

( Dalszy ciąg nastąpi).

K orespondencja Czasu.
W ie d e ń  21 m arca (spóźnione)

<» C zw arta  konfereneya odbyła się  dzisiąj. S ekret 
ciągły  i istotnie śc isły . D om ysłów  pełno. Jedna rzecz 
pew na, to , że posłow ie rosy jscy  podpisali cztery  pun- 
k ta , tak  ja k  je  p rzy ją ł ustn ie k s iążę  G orczakow  na 
konferencyi 7go styczn ia. Lecz i to w ątpliw ości nie u 
lega, że  w  dyskusy i w yjdą na ja w  m odyfikacye i z a  
strzeżenia. C yrkularz ostatn i hr. N esselrodego do po 
s łó w  rosyjskich za  g ra n ic ą ,- je s t  w  tęj m ierze bardzo 
w ażn ą  skazów ką. D obrze zrozum iany , daje 011 mnięj 
aniżeli w iadom y protokół czterech punktów . N a każdym  
z nich kładzie nacisk odpow iedni duchow i daw nąj poli­
tyki gabinetu petersburgskiego. T o  co przem ilcza i to co 
w yrzeka, je s t  tym  charakterem  nacechow ane. K siąże 
Gorczakow pom imo całej rozciągłości sw ej w ładzy, bę­
dzie m usiał m ieć ten okólnik przed oczym a. Stąd ła ­
tw o pojąć w szystk ie  trudności z  jakiem i konlerencye 
będą m usiały  w alczyć. O baw a o ich pom yślny rezu ltat 
w zm aga się naw et w św iecie dyplom atycznym . R adzący  
m inistrow ie zda ją  się  działać z  zupe łną  um ysłów  spo- 
kojnością. Lord R ussell i k s iążę  G orczakow  przechadzali 
się w czoraj razem  po G raben, i zdaw ali się być zajęci 
poufałą rozm ow ą. Baron B ourquem y  o trzym ał od Ce­
sa rza  N apoleona pow iększenie sw ej pensyi o 5 0 ,0 0 0  fr.

D ziś k s iążę  G orczakow  je s t  z  kilku innymi cz łonka­
mi dyplom atycznego ciała na obiedzie u księcia Petru lla 
posła neapolitańskiego.

P rzy sz ła  tu  w tej chwili przez W arnę telegraficzna 
depesza, k tóra donosi, że  bom bardow anie S ebastopola 
m a być rozpoczęte 20go  t. m. i trw ać  bez przerw y aż 
do zdobycia lub spalenia tęj tw ierdzy.

energiczne, równie mające w  opiece s łu żą - w s z e lk i c h  kłótn i_, plotek i rozszerzania nieko-
Cych ink s ł u ż b o d a w c o w ;  pierwszym niedo-1

 b .v 0 » u ,  . ~ - -  . .   -6 ranić od WSZCIO..-- • * -  - A ^D ^m auia
cych jak s łu ż b o d a w c o w ; pierwszym Iliedo- I rzyStnvch wieści O służbodawcy lub jego rodzinie wsti-zy- 
z  walaj a  d o p u s z c z a ć  się wykroczeń, d ru g im  mywać się powinien 
'■esnrawi^dliHrnćci. wskazują najbliższe wł£niesprawiedliwości, wskazują najbl.ższe w ła ­

dze do załatwienia nieporozumień, do udzie­
lenia potrzebnej pomocv ; mają głownie na
względzie usunięcie anarchii jaka się w osta­
tnich czasach w stosunki służbowe wcisnęła.

Umieszczamy Uprag n;0ne to przez w szyst­
kich uiządzenie w całości w przekonaniu, że 
obchodząc kraj, przejmie wdzięcznością Hue-  
szkańpów dla W y S. R zad u / a  mianowicie 
dla dostojnego Prezydenta nasze o , któregoj żący do pewnych tyi'ko czynności przyjęty, na żądanie

Porządkow i dom ow em u, jafci przez służbodaw oę jest 
oznaczony, u le g a ć , rozkazy z a ś , napom nienia i  skarce­
n ie służbodaw cy, z uszanowaniem i skrom nością przyjmo­

wać ma.
§. 1 1 . S łużący je s t obowiązany^ w szelk ie u słu g i do 

których się u g o d z ił, ja k  niemnićj i t e ,  których pod u- 
m ów ionem i, n ed lu g  słuszności i rozsądku dorozum iewać 
się można, chętnie i punktualnie pod ług zarządzenia słu­
żbodawcy wykonywać. Sprzeczki między służącym i, który 
do jakićj roboty  lub jakiego rodzaju u słu g i j est obowią­
zanym, rozstrzyga jed yn ie  wola służbodaw cy. N aw et słu-

Wiedeń 2 4  marca, 
o" Drugi punk t je szc ze  nie za ła tw iony . P o w iad ąją , że 

P orta co do tego p u n k tu , je s t  praw ie na tej sam ej li­
nii co R o sy a , to  je s t ,  że  chce popraw y s tanu  p rzesz łe­
go, ale nie radykalnąj zm iany. S zó sta  konfereneya, k tó­
ra się odbędzie w poniedziałek, spór zapew ne rozstrzy ­
gnie. Co do punktu  3go , ten nie w iadom o ja k  i czy 
teraz pod dysk u sy ę  w ziętym  będzie. Opinia przem aga 
że punkt ten m usi się w K rym ie rozstrzygnąć. _ C esarz 
Napoleon je s t  tego zdania. T w ierdzą z pew nością, ze 
postanow ił do 15go kw ietnia zdanie sw e w czyn w pi 0 - 
wadzić. Czy się  uda sam  do K rym u, to^ od decyzyi 
jaką  konfereneya co do 3go punktu  pow eźm ie, będzie 
jedynie zależeć. Postanow ienie to C esarza  N apoleona 
można u w ażać  za  niezłom ne. O św iadczy ł się  z  niein 
w odpow iedzi Cesarzow i Jm ci A ustryackiem u na list 
w łasnoręczny, w którym  tenże prosił go  o w strzym a­
nie, je ś li nie zupełne zaniechanie tej podróży. T o  są  
fakta. Je s t rzeczą rów nież pew ną, że stosunki mię­
dzy dw om a dw oram i i gabinetam i tu te jszym  i paryzkiem  
są  ciągle i coraz w yraźniej ścisłe i przyjazne. C esarz 
N apoleon pokłada w  C esarzu F ranciszku  Józefie I zu ­
pełne i nieograniczone zaufanie. Ludzie stojący tu w y­
soko zaczynają  w ierzyć, że przym ierze między F rancyą 
i A ustryą je s t  obrachow ane na d ługą p rzyszłość . Z a ­
zdrość Anglii, o której by ła i je s t  m ow a, m oże egzy­
stu je, lecz się kryje starannie. W iem  z pew nością , że 
Anglia konw encyę' m ilitarną podp isaną przez F rancyą 1 
A ustryą, p rzy jęła. Jenerał Crenneville mówi głośno w  P a ­
ryżu i p isze tu tą j, że Francya je s t  zdecydow aną nie 
mniej ja k  A ustryą, kw estyę w schodnią stanowczo 1 
trwale u rządzić . S tosunki tu tą jszego  gabinetu do R osyi 
nie zm ieniły się  od śmierci C esarza  Mikołaja. S łow a 
przem ów ione przez C esarza A leksandra II do hr. E ste r­
hazego p o sła  austryackiego s ą  tego dowodem . Z robiły 
one tu  silne w rażenie. K siążę G orczakow  je s t  osobiście 
dobrze w idzianym . Czas bliski wiele rzeczy w ażnych 
odsłoni.

z  obrad Izby drugiej nad projektem do p raw a  up o w a­
żniającego  rząd  do dalszego szafunku o tw artym  w  z e ­
sz łym  roku na w ydatki adm inistracyi w ojskow ej k redy ­
tem. W stępem  do dyskusy i by ła  m ow a im nistra-prezy- 
denta, k tóry  przed innymi zabrał g łos, aby k w esty ą  
b ędącą  na sto le postaw ić w  w łaściw em  św ietle, 1 ro z ­
począć się  m ąjącym  obradom  w skazać odpow iednie 
chw ilow em u stanow i rzeczy  pole i granice. K w esty a 
jo trzeby  p rzed łużen ia  kredytu były  s ło w a  p. M anteulłla, 
tłum aczy  się  sam a przez się. W zględy polityczne, k tó ­
re w  zeszłym  roku spo w o d o w ały  rząd do zażądania 
od Izby o tw arcia kredytu  na nadzw yczajne potrzeby i 
przygotow ania w ojenne, a  k tóre Izba  w ów czas uznała 
za  słuszne, i w  sku tk u  tego żą d an e  o tw arcie kredytu 
uchw aliła , w zględy te  istn ie ją  do tęj chw ili, i to w gro- 
źniąjszęj je szcze  niż w roku zeszłym  p o s ta c i; koinisya 
sp raw ozdaw cza istnienia ich nie zap rzecza , nie tw ierdzi 
i nie w nosi, że arm ią trzeba zm niejszyć i częściow o 
rozbro ić; ow szem  kom isya bardzo je s t  w ojennie u sp o ­
sobiona. Mimo to, zam iast p rzystąpić od razu  do rze­
czy, kom isya rozbiera najprzód  bardzo szeroko p y ta n ie : 
czy s łuży  Izbom  praw o zajm ow ania się po lityką z a ­
graniczną,' którego im nikt nie zaprzecza , ktorego też 
kom isya sow icie u ży w a jąc , na 2 6  stronicach folio ro z ­
biera nąjdrobnięjsze szczegó ły  polityki rządu , dzieli j ą  
m iesiącam i na pew ne epoki, i przychodzi w  rezultacie 
do przekonania, że polityka ta  je s t  w ah a jącą  się , nie­
konsekw entną i n iebezpieczną; p rzyczyną z a ś  tego jest, 
że b rakuje je j w ażnęj gwarancyi osób, to je s t  innemi 
s ło w y , że w  odw et za  25  m ilionów  przedłożonego 
kredytu pow inna Izba dostać now ego m inistra sp raw  
zagranicznych. P . Manteuffel, który tak  w tęj pierw szej 
części m ow y sw ojej, ja k  w następnej, w której w y k a ­
zał bezpotrzebność adresu  do K róla, nie był w olny od 
ironii, cierpkości i pew nego lekcew ażenia dla kom isyi 
sp raw o zd a w cz y , zarzucił w końcu m ow y sw ej w prost 
brak odw agi Izbie, że  nie śm ie w ystąp ić  w yraźnie z  w o­
tum n iezaulania do obecnego m in isterstw a, i z  p rośbą 
do K róla, aby  gabinetow i sw em u dał dym isyą, a  przy- 
nąjmnięj w ydalił z niego m inistra sp raw  zag ran icznych .

Manteuffel nie dal żadnego objaśnienia o obecnym  
stan ie polityki p ru sk ią j; korzyści ty lko, k tóre z  niej wy- 
ilynęly, temi w sk az a ł s ło w y : ,.że je szcze  pokój je s t  u- 

trży in an y ; je sz c z e  uchw alony w zesz łam  roku 3 0  milio­
now y kredyt nie je s t  ani w  piątęj części w yczerpnięty; 
je szcze  arm ia p ru sk a  nie odbyła zim ow ej kam panii, je ­
szcze choroby nie przerzedziły jej szeregów ; je szc ze  u- 
dzielność woli i decyzyi P ru s  niczem nie je s t  zw iązaną.*  
Pan Manteuffel nie byłby polityce rządu  zaszkodził, 
gdyby granice dyplom atycznego m ilczenia był trochę 0 - 
tw orzy ł. Miał s łu sz n o ść  w y rz e c , że  k to  czyni rządo ­
wi za rzu t n iekonsekw encyi i spow odow anego przez nią 
dzisiejszego izo low an ia , ten pow inien zapy tać  się  w przód, 
czy się raczej stosunki i pierw otne stanow isko  innych 
państw  nie zm ieniły i n iesprow adziły  p rzez to  w łaśn ie  
zm iany w stanow isku  P ru s ?  Nie trudno było na py ta­
nie to  dow odam i odpow iedzieć. P . Manteuffel w olał 
go tylko d o tk n ą ć , uw ażając  za  rzecz zb y teczn ą , tłum a­
czyć się  bliżej przed I z b ą ,  k tó ra przez organ kom isyi 
sw ej nie m iała odw ag i, w prost z  naganą polityki rzą ­
dowej w ystąp ić. —  M inistrowi - prezydentow i odpow ie­
dział nąjprzód referent sp raw ozdania kom isy i, p. Gru- 
n e r, o św iad cza jąc , że osobiście niema nic przeciw ko 
te m u , jeżeli p. Manteuffel w yciąga z sp raw o zd an ia  w n io ­
se k , że kom isya w iedziona by ła skry tem  życzeniem , 
w ysadzenia go z m in isterstw a. M ówił potem  p. Brae- 
m er, p rzyganiąjąc Izbie w ynoszącej s ię  cha łaśn ie  do 
b ufetu , że obrady tak  w a ż n e , w chwili tak  w ażnęj, 
trak tu je bez uw ag i i pow agi. B ronił 011 w niosku sw e­
g o , w którym  ż ą d a ł ,  aby rządow i aż  do końca m aja 
o tw orzony był kredyt tylko na 2 ,1 7 0 ,3 9 0  tal. —  Pan 
H arkort dom agał się  polityki F ryderyka W . i aliansu
z Anglią P . Reichensperger s ta rszy  m ów ił gorzej,
niż zw y k le ; rozpraw iał szeroko trzy po trzy  o kompe- 
tencyi Izby zajm ow ania się polityką ze w n ę trzn ą , k tóra 
niema w  sobie nic nadzw yczajnego i niedostępnego; 
bronił ad resu  do k ró la , przez który Izba nie zam ierza 
nic w ięcę j, ja k  z łożyć u s tóp  tronu  życzenia narodu , 
który reprezentuje; rozb ierał p o te m , nie staw ia jąc  nic 
n o w eg o , s ta n ,  ce le , trudności po łożen ia , w ażność  sp ra ­
w y w schodnięj; dow odził potrzeby politycznego i reli­
gijnego dualizm u w N iem czech, uosobionego w  A ustry i 
i P ru siech , lecz zarazem  i potrzeby jednom yślne j d ą ­
żności tychże p a ń s tw ; żałow ał więc dzisie jszego  ich 
rozdw ojen ia; zapow iadał w ojnę, nie p o k ó j, a spodzie­
w ał się  zw ycięz tw a w olności Z achoau  ( s ic ! )  nad de­
spotyzm em  , i łacińskiego krzyza nad  greckim. —  N a­
stępny  g lo s  p. Carlow itza gubił s ię  w  nieustającym  cha- 
ła sie  rozm aw ia jącć j, śm iejącą), p rzechadzającej się  Izby . 
U w aga w róc iła , gdy 8 dS ^ ra ł p. Gerlach, znany  p i­
sa rz  miesięcznego „R u n d sch au era1" w' „K reu tzze itung" ,

Berlin 2 4  marca. 
U zupełniam  niniejszem zaw czo ra jsze  spraw ozdanie

sura miesięcAnc6u * . — “ "  »— -----, o *
czynny koryfeusz s tronn ic tw a krzyżow ego w  Izb ie i 
z a  Izbą. W edług zdan ia  je g o ,  polityka zew n ętrzn a  p o ­
w inna być „noli me trangere® dla I ^ y .  Po przyw ilej 
królewski- A d re s , zaw ierający  naganę m in iste rstw a, 
sprzeciw ia się  w idzeniu  korony, k tó ra w m ow ie trono­
wej o św iad czy ła , że  Izby powinny być  tylko podporą 
rządu. Kraj n iem a żadnego upodoban ia  w  tych obra­
dach. D ow odzą ju ż  tego próżne d z iś  trybuny . (Śm iech 
pow szechny. M ówca m a zapew ne w zrok krótki, bo na
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trybunach  śc isk  nie do w ytrzym ania). N ikt ju ż  dziś 
w kraju  nie je s t  wojennie przeciw ko R osyi usposob io ­
ny; n ikt w  Niemczech. B undestag  przyjm uje postano­
w ienia polityki pruskiej. N apoleon III. chciał zrobić 
ś ieć  dla P ru s i A ustryi. P ru sy  ju ż  s ię  z  niej w yrw ały , 
A u stry a  uczyni to sam o. D w aj sprzym ierzeńcy  zacho­
dni nic dotąd wielkiego '[niedokazali. Anglia sto i nad 
przepaścią i pow iąże się z P ru sam i. T u rc y a  chciała­
by się pozbyć opieki Z achodu , i dla w iększąj pew ności 
ńia siebie żą d a  p rzystąp ien ia  P ru s  do kunferencyj w ie­
deńskich. R o sy a  m a w całych N iem czech sympatye, 
najw iększe w  Prusiech. Gdy C esarz M ikołaj umarł, 
doznano w  P rusiech  u c z u c ia , ja k o b y  stracono  ojca. 
CGłośne zap rzeczan ia ). R z ąd  nąjlepięj z a w sz e  n a  tern 
w y ch o d z ił, gdy był przeciw  prądow i opinii publicznej. 
R ew olucyoniści tylko i liberaliści s ą  p rzeciw ko R osy i. Dro­
g a  dla rządu  je s t za tem  w ytknię ta. Izba  pow inna a jre s  
o d rz u c ić .—  P . B ethm an-H ollw eg k ry tyku je  w przewle­
k ły  i nudny sposób  politykę r z ą d u , w sk az u je , że s ta ­
now isko  P ru s  na w szy s tk ie  strony  je s t  zw ią za n e , nie 
ob iecując żadnej ko rzyśc i d la k raju . —  T u  prezydent 
Izby  z a p o w ia d a , że je sz c z e  tylko będzie m iał g ło s  p 
G raw en itz , a  da lszy  ciąg obrad do ju tr a  się  odroczy, 
P . G raw enitz m ów ił do próżnych ław ek.

N astępnego  d n ia , (j. 2 2 ,  dysk u sy a  p rzyb ra ła  trochę 
p o w ażn ie jszy  charakter. M ówił najprzód  p. A uersw ald , 
b. m in iste r z  r. 1848  r . , pow sta jąc  na fanatyzm , z j a ­
kim Izba sprzeciw ia się  za  ,k ażd ą  raz ą  podaniu  najnie 
w m niejszego adresu do k ró la , i p ro testu jąc  w  imieniu 
p ro w in c ji, której je s t  postem , tj. P ru s  w schodnich, p rze­
ciw ko tw ierdzeniu p. G erlacha, ja k o b y  ca ła  prow incya 
ta  była sercem  i m yślą  oddana R osy i. —  P . Bonin, tak ­
że były m inister rozb ierał szczegółam i bardzo  grun to ­
wnie politykę r z ą d u , k tó ra  nie p rzyczyn ia  się  do po­
k o ju , lecz ow szem  do tein pew niejszej w ojny. N a d_zi- 
siejszein stanow isku  sw em  P ru sy  nie będą w m ożności 
w ojnie tej p rzeszkodzić. O pór bierny na nic się  nie- 
p rzyda. K o a lic ja  m oże się przeciw ko P rusom  obrócić. 
C zynna tylko i śm iała  polityka m oże kraj od k lęsk  u- 
chronić. M ów ca poleca przyjęcie a d re s u , k tóry  nie na­
ganę m in iste rs tw a , lecz op inią Izby  o do tychczasow ej 
polityce m a zan ieść  przed tron królew ski. —  N astępny  
m ów ca p. W a g en e r, były redaktor „K reu zze itu n g " , dziś, 
z  Jaski stronn ic tw a k rzy ż o w e g o , w łaściciel m ajątku  
„D uinm erw itz* i poseł z  P om orza, w  Izbie zw an y  „fa- 
m u lusem '1 p. G erlacha, m ów ił w  duchu m in istra , b a r­
dzo s z e ro k o . w szak że  nie bez ta le n tu ; dzielił dzisie jszy 
św ia t na  ludzi rosy jsk iego  i n ierosy jsk iego  sp o so b u  m y­
ś le n ia , k ry tykow ał z kolei s ta n o w isk a , in teresa , dążno 
ści w szystk ich  m o c a rs tw ; R o sy ą  m ienił być jedynym  
naturalnym  opiekunem  chrześcian  na  w schodzie, Cesa^ 
rz a  M ikołaja g łów nym  i ostatnim  protektorem  niezaw i­
słości państw  niem ieckich, k tóre odtąd  tylko w Prusiech 
protektorat ten m ieć m o g ą ;] R o sy a  je s t  n iezw yciężona, 
stanow isko  P ru s  dz iś  tem  ko rzystn ią jsze , ż e  A ustrya 
się  p rze k o n a ła , że P ru sy  nie s ą  ich w asa le m , a  p ań ­
s tw a  zachodnie poznały , że P ru sy  nie s ą  tak  lekkom yślne, 
z a  jak ie  je  początkow o m iano. M ów ca poleca odrzu­
cenie ad resu  i udzielenie bezw arunkow e k redytu . —  P . 
H ennig m ów i całkiem  p rzec iw n ie , a  przedew szystk iem  
pro testu je  g ło śno  przeciw ko rosy jsk im  sym patyom . Ce­
sa rz a  M ikołaja godzi się  preopinantow i nazw ać chlebo­
d aw cą sw y m , ale nie ojcem Niemiec. —  O statnim  mo 
w cą  był p. C ieszkow ski. S łaby  organ je g o  spraw ia, 
że  w ięk sza  część  członków  Izby o p u szcza  zw ykle krze­
s ła  sw oje  i obstępuje m iejsce w olne przy m ów nicy, aby 
lepiej sły szeć  m ów iącego. S zanow ny  poseł z  K sięstw a 
nie k ry tykow ał polityki r z ą d u , w sk azy w ał ty lko po­
w ody, a  racząj jeden  tylko pow ód, k tóry  radził posłom  
polskim  w strzym ać się  w  kw esty i tej od g łosow ania. 
Pow odem  tym  je s t :  m ilczenie. Nie je s t  to c isza  g robo­
w a ,  nie brak uczuć i m yśli. Milczenie to m a znaczenie 
ow ych słów  wielkiego m ów cy rzym sk iego : „dum  tacent, 
clainan t.“

P rezydent Izby u w a ż a ł za  rzecz s to s o w n ą , napom nieć 
m ó w cę , ż e je s t  posłem  n ie p o lsk ie g o , lecz pruskiego n a ­
rodu. —  N a tern sk o ń czy ła  się  d y sk u sy a . N astąp iły  
osobiste m ów ców  tłum aczenia s i ę ,  replika sp raw o zd a­
wcy k o m is ji , obrady nad pojedynczem i artyku łam i pra­
w a i g łosow anie. O tem  ostatn iem  ju ż  doniosłem .

O statnie depesze londyńsk ie , donoszące w  treści o 
przedm iocie obrad p arlam en tu , zrob iły  sensacyą. P ó ­
źn iejsze  szczegółow e sp raw ozdan ia  osłab iły  trochę pier­
w sze  w rażenie. U kłady z P rusam i je sz c z e  się nie zer­
w ały . N a  słabej jed n ak  tylko trzym ają  się nici. W ie­
cie ju ż  z  dzienników , że dezaw uow anie p. B ism arka jest 
urzędowm ie zaprzeczone . D oniosłem  by ł o tem  kilka 
dni w cześniej. S to sunk i p rusko  - austryackie z  dnia na 
dzień cierpsze. N adzięje pokoju  znow u się  zm niąjszy- 
ły . T u ta j niew idać je d n ak  do tąd  żadnego siad u , aby się 
P ru sy  go tow ały  do w ojny.

P a r y ż  ’21 m arca.
W  nocy Z dnia 19go na 2 0 ty  policya zrob iła  liczne 

a resztow an ia . K ilkanaście fiakrów  pow iozło  a re sz to w a­
nych do M azas. C esarz  robiąc w czoraj przed pałacem  
tulieryjskiin przeg ląd  gidów  i batalionów  gw ardyi u d a ­
jący ch  się  do K rym u, da ł objaśnienie przyczyny  zrob io ­
nych a resz tow ań , kiedy pow iedzia ł: „arm ia je s t  jed y - 
nem szlachectw em  naszego  k ra ju 44. A resztow ania m iały 
za  pow ód sp isek  legitym istow sko-republikański. M owa 
cesa rsk a , krótka lecz z n a c z ą c a .  ̂z rob iła  w rażenie na lu ­
dności. O krzyk i: Niech ży je  C e sa rz , były liczne ja k  
nigdy. G w ardya, k tó ra  odbyła przegląd  przed Cesarzem , 
m a w y ru szy ć  do K rym u z a  dni kilka- Giełda w zięła 
przegląd i m ow ę cesa rską  za  znak , że  C esarz wyjedzie 
do K rym u i dla tego spad ła . F rancya  jed n ak  osw aja

w dom ach francuzkich i radość family in teresow anych 
by ła w ielka. Jen . M orvis, który dow odzi ja z d ą  w Kry 
mie, zo s taw ił w P ary żu  żonę A rab k ę , k tó rą  w ziął 
w jednej razii kiedy m iała lat 14, której dał edukacyą 
w e F rancyi i z k tó rą  się w  parę lat potem  ożenił 
N iektórzy s ą d z ą , że szukąjąc  sław y  pod Sebastopolem  
C esarz p o k a z u je , iż nie w idzi dla siebie m ożności w sła 
w ienia s ię  w  w ojnie kontynentalnej, ale obaw a będzie 
zapew nie  płonną. Zapew nie rok 1 8 5 5  zejdzie na kam­
panii krym skiąj i Cesarz będzie m iał później sposobność 
w sław ien ia  się gdzieindziej. N adzięja w s k u te c z n o ś ć  
konferencyi w iedeńskich coraz bardziej upada . Konfe- 
rencye zrobią zapew nie prima aprilis. Jenera ł Wedell 
m a w krótce P ary ż  opuścić. F rancya  nie ż ą d a  od P rus 
fez, lecz w ojny przeciw  R osyi. C yrkularz p rusk i z d. 
8go b. m. w zię ty  z o s ta ł w  P a ry żu  z a  now y zn ak  złej 
w iary. P o łożenie hr. H atzfelda i jen era ła  W edell w P a ­
ryżu  je s t  coraz tru d n ie jsze , co po k aza ł a rty k u ł Moni­
tora o dek larac ji p. de B ism arck zrobionej vy I' rank- 
furcie, artyku ł błędny w  oczach w P ru ś , a  którego je ­
dnak rząd  francuzki nie sp ro stow ał. P arę  dni tem u ro 
ze sz ła  się  p o g ło sk a , że  C esarz pojedzie do Londynu 
dnia 10 kw ietnia. Czy ta  pog łoska nie rów na się  w ia­
d o m o śc i, ż e  G uizot pojedzie w krótce do ValacliiiJ 
G uizot je d z ie  nie do Valachii, lecz do Val Bichi, swej 
k am p an ii, do której ucieka zw ykle z  P a ry ża  kiedy chce 
pracow ać.

N a w czorajszym  przeglądzie, przy doboszach  grena- 
dyerów  gw ardyi pokazali się  poraź p ierw szy  faifry gra 
jący na p isz cz a łk a ch , znani dobrze za  pierw szego Ce­
sa rs tw a . Z ap a ł w ojenny, podniesiony szlachetnością 
celu, w zm aga się  w idocznie w e F rancyi. W  okolicach 
L yonu, m łodzież nąjlepszych  dom ów  zac iąg a  się do 
w ojska . Cena zastępców r podniosła się  do 4 7 0 0  fr, 
R uch  w ojskow y i transportow y  je s t  n ieustanny , szcze­
gólniej w Metz i Thionville. K oło K orsyki rozbiły się 
dw a now e okręty  w iozące w ojsko  do K rym u, ale tego 
razu  u ratow ano  w ojsko  i ekw ipaże . O am barkacyi |jp r- 
p u su  piem ontskiego nie m a dotąd nic pew nego. D zien­
niki w łosk ie  doniosły , że  je n e ra ł de la M arinora był źle 
p rzy jęty  w P ary żu  przez C e sa rz a , kiedy wiem z pe 
w n ó śc ią , że C esarz  rozm aw iały z nim przez cztery g o ­
dziny. R ozm aw ia ł o w szy s tk iem , ale o sw em  wyjeź- 
dzie ani napom knął. S ystem atyczna dyskrecya Cesarza, 
w narodzie tak  rozm aw iającym  ja k  francuzki, im ponuje 
ogrom nie i w yw iera w pływ  pom yślny . Nie nm gę z a ­
pom nieć co mi pow iedział r. 1 8 4 8  reprezentan t P asca  
o C esarzu  w ów czas reprezentancie: nous Ic ferons par- 
ler et il se coulera. C zas p o k a z a ł , że  C esarz zaw ie ­
ra jąc  się  w m ilczeniu4 a couU tout le monde.'

P a ry ż  21  m arca. 
Em il de Girardin og łosił b roszu rę  pod ty tu łem  la 

Paix, w odpow iedzi na  pism o le Journalisme itd. Bro 
sz u ra  ta  p okaza ła , że  pism o le Journalisme itd. było 
w cale niepotrzebnem  i że  Emil de Girardin nie je s t  czem 
innem, tylko półgłów kiem  nastrzępionym  to  aforyzm am i 
to cytacyami. Odwoływanie się do dziennikarstwa 
opinii publicznej jest zupełnie próżnem, bo wyjąwszy 
Sihcla, dziennikarstwo ząjęte jest tylko polityką stron ­
n ic z ą , a  opinia publiczna nie m a dosyć podniosłości 
aby  podzielała m yśli au to ra  p ism a le Jornalisme.— L a  
Presse s ta ła  się  od kilku dni polem polemiki pomiędzy 
V eronem , de M orny i T hiersein  w kw esty i au ten tyczno­
ści podania V erona, że r. 1 8 4 9  T hiers p roponow ał an- 
ty-republikański coup dE tat. P . de M orny tw ierdzi 
że  tak  b y ło ; T h ie rs  zap rzecza . O pinia zna jąc  eduka 
cyę ce sa rsk ą  T h ie rsa , zda je s ię  daw ać racyTą  panu de 
Morny. Salony trudn ią  się ta k że  w iele odpow iedzią p 
M ocquart na  lis t, w  którym  p. B e rry e r, now y akade- 
rnistą, w ym aw iał się od prezentaeyi w Tulieryach. Opi­
nia daje w y ższo ść  odpow iedzi pana M ocquart i u w aża , 
że p. Berryer w ym aw iąjąc oddane u sług i C esarzow i, 
nie pokazał dobrego tonu. —  A rtyku ł Revue des Deux 
Mondes o ż u a w a c h , podpisany p rzez p. V. de M ars, 
że ran ta  przeglądu, je s t  p ióra k s . cTAumale.

D ziś Ciało p raw odaw cze rozpoczęło  rozpraw y  nad 
projektem  do p raw a o zastęp stw ie  w o jskow ości i upo ­
sażen iu  armii. P raw o  to  obchodzi w szystk ich  i dla tego 
obudzą  w ysoką  uw agę. R ada  s tanu  redaguje projekt do 
p raw a nak łada jący  podatek na pow ozy i konie. Będzie 
to podatek na zbytek  jak i ju ż  oddaw na istnieje w  An­
glii. P a ry ż  bogaci s ię ,  ro zszerza  i podnosi w  zbytku . 
D aw ne opinie m ieszczańsko-dem okratyczne s tra sz ą  się 
przeobrażeniem  jak iem u  ulega P ary ż  pod cesarstw em , 
ale to przeobrażenie nie je s t  czein innem  tylko naś la ­
dow nictw em  Londynu i N ow ego Y orku. M unicypalność 
P a ry ż a  zrobiła  ju ż  7 5  m ilionów  pożyczki n a  w alenie 
dom ów  i m yśli je szcze  pożyczyć na ten cel 6 0  milio 
nów . M unicypalność ciągle się  z ż y m a , ale cesarsk ie il 
faut w szelkie trudności tak  w P ary żu  ja k  w K rym ie 
u su w a .

Dzienniki angielskie m ów ią często  od niejakiego cza­
su  o w pływ ie il fa u t  na! arm ią angielską pod S eba­
stopolem . N a konfliktach m iędzy prefekturą S ekw any a 
policyi w ychodzi| źle p. H ansem an. T ego się należało  
spodziew ać. Z abudow an ie  now ej ulicy R ivoli, w strzy ­
m ane przez um ow y, kończy  s ię ;  Louvre się odsłania, 
zadziw ią jąc  P ary żan ó w  sw ą  m ajestatycznością . P ary- 
żanie nie w idzą się  dziś p raw ie u s ieb ie , tak  się  w szy ­
stko  czarodzięjsko  przem ienia. Nikt nie je s t  pew ny sw e­
go m ieszk an ia , a  m ieszkania pomim o budow ania no­
w ych dom ów , s tą ją  się  coraz droższe. T ylko pałac 
przem ysłow y  się  nie podoba. Je s t on zbyt ciężki i m a­
syw ny . T rzeb a  było u ży ć  w  je g °  budowli mniej ka­
mieni a  w ięcej s z k ła ,  ja k  to zrobili Anglicy. P rzysię-

   -o -     « . _— gli w ybrani p rzez r z ą d ,  zaczęli są d  artykułów  przezna-
się z  m yślą  w y jazdu  i ju ż  go się  bardzo  nie o b aw ia .1 czonych na w ystaw ę . W ielki panu je  rejw ach w okolicy 
W edług raportów  prefektów , m iasta s ą  je sz c z e  p r z e c i - patacu przem ysłow ego. F ronton  pałacu je s t  ju ż  odslo- 
w ne w y jazd o w i, lecz w tościaństw o je s t  z a  nim . W ło - - nięty. j e st on w spaniały . S k ład a  się  z  ogromnej arka- 
śc iaństw o  pragnie w sław ien ia  się now ego C e sarz a . J e - i dy, ponad k tórą w znosi się wielki posąg F ran cy i, bio- 
żeli C esarz w y jedz ie , co zdaje się nieulegać wątpliWO-  ̂ rącej poą  sw ą  opiekę p rzem ysł i handel. A rkada je s t  
ś c i ,  będzie to z n a k , że w zięcie S ebastopola je s t  n ie - s objęta w dw a rzędy ko lum n , nad  którem i s ą  wielkie 
chybne. D zisiejszy Monitor oznajm ia liczne aw an se  j herby cesarskie z literami L. N. Galerye dodatkow e, 
w  arm ii krym skiąj. j uż  o nich wiedziano w czorąj |  cztery  razy  w iększe niż pałac g łów ny , ciągną się  w zdłuż

nadsekw ańskiąj alei na  której by ła  am erykańska kolej 
że lazna p row adząca  do P a ssy . Z e  m ateryalna cyw ili­
z a c ja  E u ropy  zrobiła postęp  o lb rzym i, pokazuje to fakt 
następujący : O śm ierci P a w ła  L r. 1 8 0 1 , Londyn do­
w iedział się w  21 d n i, kiedy o śm ierci M ikołaja I. d o ­
w iedział się  w 4  */4 godziny. Je s t te raz  projekt p rzesy ­
łania listów  p rzysp ieszanym  sposobem  za  pom ocą rur 
w których pow ietrze będzie p o ru sz a n e , w raz z listam i, 
z a  pom ocą m achin pneum atycznych. D zisiejszy  wiek 
m ierzy narody na łokieć narodow ego bogactw a.

Pom im o przeciw nych za p ew n ie ń , Londyn będzie miał 
j w iosny  operę w ło sk ą  z Mario i Grisi. N a końcu 

la ta  Mario i Grisi m ają  przybyć do P ary ża . S tan  opery 
w łoskiej w  P aryżu  je s t  m ierny. Pani V iardot sp róbo­
w aw szy  sw ych  s i ł ,  opuśc iła  o p e rę , ale opuśc iła  j ą  
tak że  pani B o s c o , na jlep sza  śp iew aczka. P- Crosnier 
prow adzi dobrze w ielką operę francuską i śc iąga  do 
niej ta lenta. D yrektor opery kom icznej i tea tru  liryczne- 
„  i robi m ąjątek . R ząd  sta ra  się  w strzym ać w yjazd 
panny R achel do A m eryk i, ale niew iadom o czy m u się 
to pow iedzie. P anna  R achel je s t  zn u żo n a  i traci na 
w ziętości w P aryżu . Chce ona zebrać w A meryce 

,8 0 0 ,0 0 0  fr. i n a  tem poprzestać . Inne tea tra  s to ją  
dobrze. M iały one racyą ś m ia ć 's ię  z  R zeczypospolitej.. 
za  rzeczypospolitej. T ea tra  i rzeczpospolita  w parze nie 
idą. Z w yczajem  paryzkim  post je s t  porą koncertów . 
M amy ich w iele i m oże zby t w ie le , bo n ie w szystk ie  

dobre. N ajpiękniejszy by ł u księżny  M... dany  w sali 
H erza dla n ieszczęśliw ych . C ały  wielki św ia t na nim 
się znajdow ał. W czoraj k siężna M.. dała  dla przyjaciół 
w ieczór m uzyczny  w  sw em  pięknem  m ieszkaniu . S ły ­
szeliśm y je j  n iezrów naną g r ę ,  rów nie ja k  grę w iolon­
czelisty F rancoine o sn u tą  na  w yborze kom pozycyi Mo­
zarta  i C hopina. Chopin w  sw ych  k o m p o zy c jach  je s t  
p rzedew szystk iem  P olakiem . C udzoziem cy grać  go nie 
s ą  w  stan ie ja k  nie s ą  w  stan ie tańczyć  m azura. W P a -  
•yżu k s iężn a  M. i p. F o n tan a  s ą  nąjlepszem i tłum acza­
mi C hop ina; z  cudzoziem ców  nąjlepszem i s ą  p. Tele- 

m , S zw ed  i lrlandka O’M eara , żona p. D ubois me- 
klera g iełdy paryzk iej. P . F on tana w ydał starannie 
w szystko  co pozosta ło  po Chopinie. S ą  tam  piękne 
piosnki p o lsk ie , polonezy i prześliczny w a lc , który 
hrabinę... w  spazm y zw ykle w prow adza.

K raków  2 6  m a rc a . J e g o  C es. W y s . A rc y k s ią ż ę  
W ilh e lm  p rz y b y ł  w  p o w ro c ie  sw ym  z P e te rs b u rg a  
d. 2 5  b. m . po g o d z . 3  z  ra n a  do m iasta  n a s z e g o  i 
po k ró tk im  w  n im  p o b y c ie  w  ty m ż e  sam ym  dn iu  
w  d a lsz ą  do  W ied n ia  u d a ł  s ię  p o d ró ż .

Gaz. Lwowska p is z e :  Z a k ła d  w y ch o w a w c z y  c ie ­
m nych  w e  L w o w ie  pod  p ro te k to ra te m  JE x c . h r .  A g e -  
n o ra  G o łu c h o w s k ie g o , •N am iestn ika  J . C K. M ości 
w  G alicy i, z a w d z ię c z a  w zg lę d o m  w  o b y w a te ls tw ie  
n o w e  ła s k i  i d a ry , i z n a jd u je  w  n ie w y g a s łe j  sz c z o ­
d ro b liw o śc i o b y w a te lsk ie j c o ra z  s ta ls z e  z a o p a trz e n ie  
p rz y s z ło ś c i  sw o je j. J W . h r . W it. Ż e le ń sk i, d z ied z ic  
B rzesk a , pragnąc p rzy czy n ić  s ię  do w zrostu  i pom y­
śln o śc i k w itn ą c e g o  z a k ła d u  i n ad a l, o św ia d c z y ł lis tem  
p isanym  na r ę c e  JE x c . p an a  N am ies tn ik a , że  p o św ię ­
ca  d la  z a k ła d u  c iem n y c h  w e L w o w ie  1 0 0 0  z ł r .  rn. k. 
w  o b lig a cy a ch  in d e m n iz ac y jn y ch  z p o le c e n ie m , aż eb y  
sum a ta  w n ies io n ą  z o s ta ła  na  s ta ły  fu n d u sz  p r z y tu ł ­
ku  i w y ch o w an ia  k a lek  p o zb a w io n y ch  W zroku. W d z ię ­
czn y  z a k ła d  z a p isu je  s z la c h e tn e g o  d a w c ę  m ięd zy  
fu n d a to ram i s w e m i, i do  p o to m n e j p am ięc i chow a 
im ię j e g o ,  a sw e g o  p o rę c z y c ie la  jpom yślne j p rz y ­
sz ło śc i.

W y so k ie  m in is te ry u m 'h a n d lu  p o tw ie rd z iło  p o w tó r ­
n y  w y b ó r  a p te k a rz a  p. W ilh e lm a  A lth  na p re z y d e n ­
ta , a  sp e d ito ra  p. M arka Zuc.ker na w ic e p re z y d e n ta  
izby  h an d lo w e j i p rz e m y s ło w e j w  C z e rn io w c a c h  na 

1855 .

W i e d e ń  2 4  m a rc a . Gaz. Powsz. Augsb. donosi 
z W ie d n ia , ż e  o trzy m an o  tam  n o tę  h r . N e sse lro d e g o  
z d . 1 m a rc a , k tó ra  w c a le  n ie  z a w ie ra  za k a z u  lub  
fo rm a ln e j p rz e sz k o d y  d la p ły n ą c y c h  D u n ajem  s ta t­
ków  a u s tę y a c k ic h , a le  ty lk o  dom aga s ię  k o n tro li ze  
s tro n y  w ła d z  h an d lo w y c h  a u s try a c k ie h  p rz e c iw  p rz e ­
m y tn ic tw u  na k o rz y ść  p a ń s tw  z o s ta ją c y c h  z R osya 
w  w o jn ie . W  l r y e ś c ie  o trzy m an o  n a s tę p u ją c ą  d e p e ­
sz ę  z B u k a re sz tu  o d n o sz ąc ą  s ię  do te g o  p rzed m io tu : 
R osya p o zw o liła  s ta tk o m  au s try a c k im  w p ły w a ć  na 
D unaj i w y p ły w a ć , je ż e li  k o n su la t r ę c z y , że  ła d u n e k  
je s  w ła sn o śc ią  k u p có w  a u s try a c k ie h ,  ż e  sk ła d a  s ię  
ze  z oza p o c h o d z ą c e g o  z e  z b io ró w  r . 1 8 5 3  i p r z e ­
zn a cz o n y  j e s t  do  p o rtó w  au s try a c k ie h .

P o n iew aż  ch o ro b a  J. C. W . A rc y k s . M aryi D o ­
ro ty  p rze m in ę ła  s z c z ę ś l iw ie , p rz e to  D r Ja n k o w ic z  
le k a rz  o rd y n u ją c y  o g ło s i ł ,  iż b iu le ty n ó w  n ad a l w y ­
daw ać  m e będ z ie .

—• Gazeta Powszechna d o n o si z B e rn a  (w  S z w a j-  
c a r y u : Z M edyo lanu  o trz y m a n o  tu  u rz ę d o w e  u w ia ­
d o m ie n ie , jź c0  s ję  ty c z y  o b u s tro n n e j ra ty fik aęy i 
w sp raw ie  OO. K a p u c y n ó w , m ięd zy  a u s try a c k ie m i i 
szw ajcarsk iem u cz ło n k a m i k o n fe re n c y i z a w a r tą  z o ­
s ta ła  uinow a. D e le g o w an i s z w a jc a rsc y  ju ż  od jech a li.

W m oc ro z p o rz ą d z e n ia  m in is te rs tw a  sk a rb u  
nak azan o  w szy s tk im  k aso m  p o ży c zk o w y m  w y k a z a ć  
su b sk ry b e n t(5w  z a le g a ją c y c h  z u iszc za n iem  r a t  i o k a ­
żde j tak ie j r a c ie  z a le g łe j  d o n o s ić  p u n k tu a ln ie  w ła ­
d zy  P o litycznej o b w o d u . J e ż e l i  su b sk ry b e n t p rze d  
z u p e łn e m  w sz y s tk ic h  r a t  z ło ż e n ie m  po d p ad n ie  k o n ­
kursow i , sam a ty lk o  k a u c y a  m a iść  na p rz e p a d ło ść , 
r a ty  z a le g łe  cz y  to  od  o sób  c z y  od  k o rp o ra c y j śc ią ­
g a n e  być m ają  p rz e z  e g z e k u c y ę  tak  ja k  podatk i. 
P ożyczka ro z p isa n a  na c z ło n k ó w  gm iny  i su b s k ry ­
bow ana w  im ien iu  g m in y  m a b y ć  tak  śc ią g a n a  ja k  
p o d a tek  g m in n y . W ła d z e  p o lity cz n e  w inny  n a u c z a ć  i 
p rz e s trz e g a ć  p o d w ła d n y c h  sw o ich  aby  s ię  n ie  w y ­
staw ia li na  e g z e k u c y ę . J e ż e l i  s u b sk ry b e n t n ie  j e s t  
w  m ożności u isz c z e n ia  r a t ,  e g z e k u c y a  m a b y ć  z a ­
n iechaną .

—  R o sk aze m  ce sa rsk im  z d. 17  m a rc a  p u łk  U t y  
u ła n ó w  n o sz ą c y  d o tąd  n a z w ę  C e sa rz e w ic z a  A le k s a n ­
d ra  W. K sięc ia  R o s y jsk ie g o  i n a s tę p c y  t r o n u ,  b e d z ie  
o d tą d  n o s ił  n a z w ę  p u łk u  A le k sa n d ra  II C e sa rz a * R o -  
sy jsk ie g o .

A n g l i a .
W  u rz ę d o w e j Gaz. Wiedeńskiej z dn ia  2 5  m arca  

cz y ta m y :
Londyn 21 m a rc a . Na w c z o ra jsz e m  p o s ie d z e n iu  

Izb y  n iż sz e j, tak  o d p o w ie d z ia ł lo rd  P a lm e rs to n  na 
in te rp e la c y ą  z p o w o d u  m ianej w  T am w o rth  p rz e z  s ir  
R o b e rta  P ee la  m o w y : Co s ię  ty c z y  c z ło n k a  rz ą d u , 
do k to re g o  s z la c h e tn y  lo rd  ro b i a llu zy ę  ( s ir  R o b e rt  

e e l)  p ow iem  ty lk o  że  m i w ie lk ie  sp ra w ia  z a d o w o ­
len ie  iż m ój cz c ig o d n y  p rz y ja c ie l p rz y ją ł  u rz ą d  k o -  
ro n n y , i ź e  z n a k o m ite  je g o  p rzy m io ty  i e n e rg ia  c h a ­
r a k te ru  ( ś m ie c h )  u cz y n ią  g o  ja k  s ie  z  p ew n o śc ią  
sp o d z iew am , o zd o b ą  s łu ż b y  J e j  K ró l. M ości i godnym  
p a in ięc i s ła w n e g o  sw e g o  o jca . P y ta n ie  s z la c h e tn e g o
•io!n l i ? ' / *  d °  rz ą d u ; g o tó w  za tem  j e -
s e  d o k ła d n e  w  tym  w z g lę d z ie  d ać  w y ja śn ie n ie . 
R ząd  a u s try a c k i w ie  i z a w sz e  d o tą d  w ie d z ia ł ,  żeb y  
rz ą d  a n g ie lsk i o d łą c z e n ie  W ę g ie r  od m o n a rch ii a u -  
s try a c k ie j za  w ie lk ie  n ie sz c z ę śc ie  dla E u ro p y  u w a ż a ł, 
g d y ż  m o n a rc h ia  a u s try a c k a  w e d łu g  zd a n ia  m eg o  j a ­
ko z b ió r  k ra jó w  (a s  an  a g g re g a te d  b o d y )  w  ś ro d k u  
E u ro p y , n a jw a żn ie jsz y m  j e s t  ż y w io łe m  ró w n o w a g i 
p ań s tw  w  te j c z ę śc i św ia ta . R ząd  a u s try a c k i n iem a 
w ięc  ż a d n e j w ą tp liw o śc i co  do po lityk i i z a p a try w a ­
n ia s ię  rz ą d u  a n g ie ls k ie g o  na sp ra w ę  W ę g ie r ,  ( s ł u ­
ch a jc ie . s łu c h a jc ie ! )  Co s ię  ty c z y  Polski,* n ie  w aham  
s ię  ja k o  w ła s n e  m o je  p rz e k o n a n ie  w y ra z ić , ź e  k r ó -  
le s tw o  P o lsk ie  ta k  ja k  dziś j e s t  u k o n s ty tu o w a n e m , 
w ie c z n ą  j e s t  g ro ź b ą  dla N iem iec  R z ec zą  j e s t  p ań s tw  
n ie m ie ck ic h  ro z s tr z y g n ą ć  o ile  to  u k o n s ty tu o w a n ie  
P o lsk i za n ie b e z p ie c z n e  lub  b e z p ie c z n e  uw aża  s ie  i

w v  yich m o" Vyby w 2 Rosn  » * < ■ » •b y ty . ich  b y ło  in te re se m  zm ian ę  w  te j r z e c z v  z a -

d e S T k W  h ° mię<!Zy tem i je d n a If  Pu n k ta m i> w ^ I e -  dem  k tó ry c h  rz ą d  a n g ie lsk i w sp ó ln ie  z fra n cu sk im
w I led ruu  s ię  u k ła d a ,  n iem a z p ew n o śc ią  ż a d n e g o  
z a s trz e ż e n ia  co do  n o w e g o  u rz ą d z e n ia  P o lsk i, ( s ł u ­
ch a jc ie , s łu c h a jc ie )  U k ład y  te  p ro w a d z ą  s ię  na p o d ­
s ta w ie  ty le k ro ć  o g ło sz o n y c h  i pow szechnie* zn a n y c h  
c z te re c h  p u n k tó w ; ob ad w a je d n a k  rz ą d y  z a w aro w a- 
ł y  so b ie  p raw o  w e d łu g  o k o lic zn o śc i,*  z a w is ły c h  od 
w y p ad k ó w  w o jn y , lub  p rz e d łu ż o n e g o  trw a n ia  k r o -  
k ó w  n ie p rz y ja c ie lsk ic h , w  sk u tk u  o p ó źn ien ia  lub  z e r -  
w an ia  k o n fe re n c y j,  z a w a ro w a ły  so b ie  m ów ię  p raw o  
do ty c h  4  p u n k tó w  na p rz y sz ło ść  in n e  je s z c z e  d o ­
łą c z y ć  w a ru n k i,  k tó re b y  za  n ie u c h ro n n e  d la  p rz y ­
s z łe g o  b e z p ie c z e ń s tw a  E u ro p y  u w aż a ły , ( s łu c h a jc ie )  
T ym czasem  je d n a k  p ro w a d z ą  s ię  k o n fe re n e y e  na 
p o d staw ie  4  p u n k tó w  i ta k ą  j e s t  p o lity k a  rz ą d u  w z g le -  
dem  W ę g ie r  i P o lsk i.

t t o s s y a .

C e sa rz a  A leksa', f ^ T 9 PrZyil° Si nam  dzisiaJ m ° w e  
ca dn e ia ln  a  i ”  w P e te rs b u rg u  7 m a r^  ca  do c ia ła  d y lo m a ty c zn e g o . C hoc iaż  t r e ś ć  je j  p o ­
daliśm y  p rz e d  k ilku  dn iam i, m ow a ta je d n a k , w k tó re j  
sam  C e sa rz  p o sło m  p ań s tw  e u ro p e jsk ic h  z a sa d y  sw e j 
po lityk i o b jaw ia , z d a je  nam  się  d o sy ć  w a ż n a , ab y  ją 
w c a ło śc i  zam ieśc ić . C e sa rz  w  o d p o w ied z i c ia łu  d y -  
p lo in a ty c z n e m u , r z e k ł :  „ J e s te m  z u p e łn ie  p rz e k o n a ­
n y , p a n o w ie , o s z c z e ro śc i w sp ó łc z u c ia  w asz y ch  d w o ­
ró w  w  n ie sz c z ę śc iu  k tó re  m n ie  d o tk n ę ło  Z w ie lu  
s tro n  o trz y m a łe m  ju ż  te g o  d o w o d y  w z ru sz a ją c e  m nie  
g łę b o k o ;  w c z o ra j p o w ied z ia łem  p o sło m  P ru s  i A u ­
s try i  j a k  w ie lk ą  p o c iec h ę  o n e  mi p rz y n io s ły . O ś w ia d l 
czam  dzisia j u ro c z y śc ie  w am , p a n o w ie , iż w ie rn y m  
p o zo s tan ę  w szy s tk im  uczuciom  (se n tim e n ts )  i w id o ­
kom  m o jeg o  o jca , i trw a ć  b ę d ę  w  ty c h  sam ych  po­
lity cz n y ch  z a s a d a c h , k tó re  p rz e w o d n ic z y ły  mojemu 
s try jo w i C e sa rz o w i A le k s a n d ro w i, i m o jem u  O jcu . 
Z asadam i tem i są p rin cy p ia  świętego przymierza; j e ­
że li p rz y m ie rz e  to  ju ż  n ie  is tn ie je ,  n ie  j e s t  to  w ina 
m o jeg o  O jca. J e g o  z a m y s ły  b y ły  z a w sz e  s z c z e r e  i 
p ra w e  ( d ro ite s  e t  lo y a le s ) , a  g d y  one  p rz e z  n ie k tó ­
ry c h  ( p a r  q u e lq u e s  u n s )  n ie p o zn a n em i z o s ta ły , B óg  
i h is to ry a  o d d ad z ą  b ez w ą tp ien ia  m em u o jc u  s p ra ­
w ied liw o ść . S z c z e rz e  je s te m  g o tó w  p o d ać  r e k e  do  
zg o d y , pod  w aru n k am i k tó re  on  p rz y ją ł;  ró w n ie  ja k  
on p ra g n ę  p o k o ju  i k o ń ca  k lę sk  w ojny ; je ż e li  je d n a k  
u k ła d y  w  W ie d n iu  r o z p o c z ę te ,  m e p rzy n io są  z a s z c z y ­
tn e g o  (h o n o ra b le )  w y p ad k u , p ó jd ę  do w alk i z  w ie r ­
ną m oją  R o s y ą , i ra c z e j zg in ę  n iż  u s tą p ię . Co się  
za ś  ty c z y  m oich o so b is ty ch  u c z u ć  d la w a sz y c h  m o ­
n a rc h ó w , p o zo s ta ją  one  z a w sz e  n iez in ien n em i. ( Z w r a -  
«ająC P /  I) ru sk fe g °  b u ro n a  v. W e r th e r ) .
N ie £ tąi P Lr V i w  y . °  b r a te r s k feJ m iło śc i i p r z y ja -  
zn i, 3 • K. M ość K ró l P ru sk i d o c h o w y w a ł m o je ­
m u o jcu , i p o w ied z ia łem  panu  w c z o ra j ,  jak  w d z ie -  
czny  za to J . K. M ości je s te m . (Z w ra c a ją c  s ię  do p o -

a u s try a c k ie g o  h r. E s te rh a z e g o ) . G łęb o k o  w z r u ­
szo n y  je s te m  p rz y ja z n e m i s ło w y  (b o n n e s  p a ro le s )  
K tóre C e sa rz  k a z a ł  w am  m nie o św iad czy ć . J e g 0 c !  
M °se n ie  m oże w ą tp ić  o s z c z e re j  p rzy c h y ln o śc i z j a -  
N  d la n ie g o  b y ł  m ój O jc ie c ,  .w  cz a s ie  w  k tó ry m  
sam  C e sa rz  w sp o m n ia ł o n ie j w  sw oim  ro z k a z ie  d z ie n ­
nym  do  arm ii. Z ec h c ijc ie  m oi p a n o w ie , te  s ło w a  
m o je  w aszy m  d w o ro m  udzielić.

—  Journal de St. Petersbourg d o n o s i,  iż  w dn iu  
10 m a rc a  p rzy b y li do  te j s to licy ; W ie lk a  księżna  
O łg a  M ik o ła je w n a  i m a łż o n e k  k s ią ż ę  n a s tę p c a
tro n u  W ir te m b e rg s k ie g o , w .  k s iężn a  w dow a M e k lem - 
b u rsko -S zw ery ńska ,  k s ią żę  K aro l p ru sk i, k s ia ź e  W i l -
chelm M e k le rn b u rsk o -S z w e ry ń sk i. D nia n a s tę p n e g o  
przyjechał J .  j Ar cyks i ążę W ilch e lm  A u s try a c k i. 
W ie lc y  książę •̂ aj i M ichał M ik o ła je w icz e  p r z y -
byH z Krymu d m a l 3 g 0 marca, a ł 4 g o  t. m . W . ksią­
żę Jerzy Meklend)ursko-Sterlicki.

' P rZ ! f r T  C e sa rz a  M iko ła ja  z  p a ła c u  zi­
mowego do katedralnej cerkwi St. Piotra i Pawła
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odbyło się z wielką uroczystością U go  Ł m . O rf- przyjaciel stracił w pierwszem natarciu 40tu ludzi 
Deutsche-Post zamieszcza następujący lis z Peters- prócz tego wiele trupów zostawił za soba ucieka- 
burga w dniu tym pisany. Petersburg l ig o  marca. jąc. Ośmiu ludzi wzięliśmy do niewoli. Sami straci- 
Dzisiaj rano wojsko we wszystkich koszarach sta- liśmy 2 zabitych a 5 rannych, 
nęło pod bronią; dw ór, ministerya, szkoły wojsko- 1  ,
we i cywilne, policya, źandarmerya są w ruchu od I iV FO lestW ’O P o ls k lC .
ran a ; wszystko ^  J  w żałobie, | Kuryer Warszawski z d. 25 b. m. pisze: Wczoraj' i „ “ .„„f,;, ' "  "a,uulu, n uryer  Warszawski z d. 25 b. m. pisze: Wczoraj
spieszy oddać ostatnią usługę zwłokom cesarskim, o godz. 7%  rano, J. C, W. Arcy-książe austryacki
O świcie wojska_s a n ® y . k, ^  cz° nyck ,m miej- W ilhehn-Franciszek-Karol, w powrocie z Petersbur- 
scarh; wzdłu J £ ,  * ? grzebowy p o -Iga , przybył na Pragę, a o godz. 8 ej, juź przeprawił
chód przechodzić będzie^od pałacu zimowego wzdłuż I się przez W isłę do Warszawy. W południe zaś dnia

pałacu *kadetów, wzdłuż wielkiego A° Sl° ^  ^  M  ^  ^
skiego az do bramy tw ier- W orszaku J. C. W. Arcy-ks. austryackiego Wil-

l  ulic i placów !JZema szeyegami P° P™~ belma-Franciszka-Karola, udali się za granicę: jen
>! • wnicir' stoją po le- lejtnant Sallaba, pułkownik baron Keller i lejb-medyk

wej strome i za wojskiem. Wszystkie okna domów v. Szmerling. Y
cIZw "ki^nrzybrane VT f 0ch?d Przechodzić będzie Do granicy udali się: jen. major Szenszyn i pułko- 

n =sO rsr W nnłnri . iele, okien wynajęto płacąc wnik książę Szachowski, adjutant felm. księcia W ar-
po ou rsr. południe pochod, za danym znakiem szawskiego.
wciąż” towarzvs7 vpZ Pa ł^ u zimowe?°> ' od tej chwili _  Przyjechali do Warszawy 23go b. m. ks. Schón-
dopóki nie s tln iJ  T t  I  f  ̂  • huk arma* ‘wierdzy, burg Waldenburg z Drezna; oraz p. v. Seebach mar-
Pawła Onis S  vv katędra!neJ cerkwi St- pj<>tra i szałek dworu, major i fligiel-adjutant z Altenburga.

Upis tej uroczystości zostawiam urzędowym _  Radca tajny Kisielew przybył do Warszawy

* *  Dol,r Bruliscl,i; • & .  I t S L w  S 3me otrzymaliśmy jeszcze ani urzędowego am pry-1 z Niemiec, 
watnego opisu tego przeniesienia zwłok Cesarza. I
Dziennik petersburgski z 16go marca podaje program I T  U r  C y  a
pogrzebu, który dnia następnego ma się odbyć w ka- Podaliśmy uwagi znaczniejszych organów euro- 
f < r#unej cerkwi St. Piotra i Pawia. Jpejskich, ze względu na śmierć Cesarza Mikołaja

Pomocna pszczoła  z 17go marca pisze: Szlachta!Uzupełniamy je  zdaniem urzędowego organu turec 
gubernii petersburgskięj posłuszna odezwie wzywa- kiego. Journal de Constantinople pisze w tym przed 
jącej pod broń milicyą krajową, zebrała się 25go I miocie: 
lutego na nadzwyczajne zgromadzenie, a po wy- „Gdyby idea Piotra W ielkiego, który przekazał 
słuchaniu manifestu cesarskiego powołującego po- następcom swoim zawojowanie Wschodu i Zachodu, 
spolite ruszenie, wyraziła swoją gotowość dla nie- nie ciążyła na tern państwie, rządy Cesarza Mikołaja 
sienią wszelkich ofiar dla utrzymania chwały tronu byłyby najświetniejsze w historyi. Juź on nie żyje, 
i ojczyzny. To oświadczenie szlachty przedstawiono przeto pokój i poważanie popiołom jego skropionym 
Cesarzowi Mikołajowi. Po jego śmierci Cesarz Ale-1 łzami tych wszystkich którzy go kochali, okrytych 
ksander II rozkazał jenerał-gubernatorow i peters- j żałobą 60 milionów ludzi. Staną! on już przed Bo- 
burgskiemu uwiadomić szlachtę, iż to jej oświad-lgjem , który w odwiecznej mądrości swojej zarówno 
czynie przyjął z ostatniem radosnein uczuciem um ie-1 sądzi wielkich i małych; dziś należy on juź do hi- 
[aj a.cy Cesarz. Równocześnie zezwolił Cesarz A le-js to ry i, która kiedyś powie czem był. Do nas na- 
ksander aby marszałkowie i deputacya petersburg-jleży rozpoznawać, jak dalece to wielkie zdarzenie, 
skiej szlachty przypuszczoną przed niego została.!które wszystkich tak mocno obeszło, wpłynąć mo- 
Dnia 4 marca przedstawiono tę deputacyą, a jej m ar- jźe na obecny stan rzeczy i umysły ku pokojowi 
szałek następującą miał do Cesarza przemowę: I skłonić. Aleksander najstarszy syn zmarłego w ste-

„Najjaśniejszy Panie! Wszechmocnej Opatrzności puje na tron, a wszyscy zgadzają się na to, iż nó- 
podobało się pow ołać do wiecznego życia w Bogu I wy cesarz obdarzony najpiękniejszemi przymiotami, 
spoczywającego Cesarza, w chwili gdy na Jego sio- i rozumny, umiarkowany, rzadkiej jest dobroci i w y- 
wo stawała pod broń cała Rosya na obronę świę-1 kształconego umysłu, a ponieważ w Rosyi dwa w iel- 
tej wiary, cara i ojczyzny, na obronę wyznaniem I kie systemy polityczne reprezentowane są przez 
z nami złączonych braci naszych na wschodzie, na stronnictwo „niemieckie*, dążące do wielkości Ro- 
obronę tego wszystkiego co nasze życie stanowi. I syi droga ograniczonych zdobyczy, i „narodowe*
W tej wielkiej chwili cała nadzieja ojczyzny spo- marzące o panowaniu nad światem, przeto nadzieje 
czywa na Tobie, najjaśniejszy Panie! W następnych pierwszego spełnione zostały przez wstąpienie na 
słowach ponawia szlachta oświadczenie, które już tron Cesarza Aleksandra. Cesarz Jmć Mikołaj nie 
^  pierwsze wezwanie zmarłego Cesarza uczyniła, naznaczając następcą swym W. Księcia Konstantego, 
oświadczenie nieograniczonej gotowości niesienia spełnił czyn mądrości, zgodny z ostatnim jego ma- 
zycic i mienia „aby spełnić wielką myśl zmarłego nifestem do narodu i zdający sie natrącać żal nad 
panującego który w świątem posłannictwie za o rę ż  u-  postępowaniem w ciągu ostatnich wypadków jego 
chwycił, Jestto spuścizna zostawiona szlachcie pe- panowania. Moźnaby ‘z aktu tego wyprowadzać na- 
tersburgskiej przez spoczywającego w Bogu Cesa- dzieje pokoju, które każdy niezawodnie podzielać 
rza , spuścizna zostawiona całemu krajowi.* będzie. Ale na nieszczęście sa okoliczności które

Znaczenie tej przemowy w takiej chwili każdy ła -  niezłomnie wolę ludzką krepują. Nikt nie l wierzy 
two zrozumie. Cesarz w odpowiedzi na tę przemo- aby Europa uzbroiła się jedynie przeciwko Cesarzo­
we rzek ł, iż chciał widzieć deputacyą szlachty aby wi Mikołajowi. Zadanie jej daleko wyższe, cel da- 
jej udzielił słowa umierającego ojca, któremi dzię- leko ważniejszy. Cesarz Mikołaj był jedynie najzre- 
kuJe jej za gorliwość, wierność i poświęcenie. Za- czniejszym i najwytrwalszym wykonawca polityki 

ończył temi słowy: „Bóg jest z nami! Nie speł-1w yszłej z głowy Piotra W ., która od tego czasu 
ouny więc żadnego czynu któryby hańbę przyniósł^przerodziła się w życie narodu i musi być prowa- 

°*yi;“. .. , „ {dzoną przez każdego z jego następców, jeżeli chcą
o z niej p o ó (lniem 6  marca reskrypt utrzymać się przy potędze i miłości swojego naro-

i niemieckie donoszą tylko o zaszłych wypadkach, 
ale nietykają osób i wstrzymują się od przekręcać 
i denuncyacyj. Wiadomo, źe francuzki jenerał Forey 
obwiniony był przez jednego sprawozdawcę angiel­
skiego, źe z Rosyą ma związki; powiadano nastę­
pnie, że go okuto i do Paryża odstawiono. Monitor 
zadał kłam temu bezczelnemu doniesieniu, ale na­
czelna komenda francuzka w Krymie nie poprzesta­
je  na tein komendant placu wydalił wszystkich an 
gielskich korespondentów i amatorów z obozu, a o- 
ficerowie dali sobie słowo ogłosić zdrajcą każdego 
z posrod siebie, ktoby do dzienników pisywał 

Listy wprost z Krymu dochodzą do 8 go marca. 
Sprzymierzeni trzymają się ściśle odpornej roli ro­
boty posunięte pod Sebastopol na 80 metrów. Mmy 
o których wspominano juź kilka razy, założone w o- 
gromnym rozmiarze i po części naładowane; Rosya- 
nie zaniechali robienia przeciwmin, bądź dla straty 
czasu, bądź przez niepewność skutku. Na radzie 
wojennej, na której jenerał Osten-Sacken pierwszy 
raz przewodniczył, rozbierano następstwa prawdo­
podobnego zdobycia południowej strony Sebastopo- 
ia. Ze względu na tę moźebność wzięto się znów 
do rozbrojenia i topienia 5 okrętów wojennych. Po 
wykonaniu tego, flotylla parowa wypłynęła otwartem 
pomiędzy zatopionemi statkami przejściem, dostaw­
szy się na wolne morze dała i dostała kilka strza­
łów od okrętów strażniczych floty sprzymierzonej i 
wróciła do portu. Następnie postanowiono przywieść 
do skutku projekt kilka razy brany juź pod rozbiór, 
aby w razie skutecznego szturmu sprzymierzonych, 
fortyfikacye południowe wysadzić w powietrze, co 
jak wiadomo dokonał również w 1829 r. Kapudan 
pasza w Warnie, za nim się do cytadelli cofnął.

W Eupatoryi spodziewają się codziennie przybycia 
nowo w Konstantynopolu uzbrojonej dywizyi egip­
skiej Achmeta paszy. Stan zdrowia armii tureckiej jest 
zadawalniająoy, wrojsku angielskiemu także idzie le- 
Piej. Kadykoj pierwsza stacya kolei żelaznej z Bała- 

awy, jest środkowym punktem komunikacyj; sama 
zas kolej pierwszą tego rodzaju jest próbą w polu 
s ąd wojny są prowadzone, i nader korzystną sie 
byc okazała. ‘

Z Odessy donoszą nam 13go, źe nowo mianowa- 
y naczelny wódz armii południowej ks. Gorcza- 
ow lana chwila oczekiwany tam w przejeździe do 

ymu Pod nieobecność jego  dowodzi jenerał jazdy 
Luders. Nakoniec dowiadujemy się , iż na radzie 
wojennej odbytej w Petersburgu, postanowiono trzy­
mać się nad Prutem odpornie.

Akcye Bankowe 1 0 0 8 . _  Akcye kol. U L  p ó ł a . -  F e r-
dyn- “ - Z /* -* * *  * r. 1851 l i t  A .  B . —
Ost-DonpTi-Dftmpfaob. —..

^  k r a k W M 2 7 m a rc a  B, nkn ^  90

T m  V  HS r tacł i i 2 . —
Ruble ar. nowe łąd . 1 0 4 1/  pfac,  l 0 3 i f  C ^
aowe 114 «/4 piacą 5 3 l/a _  ^  s te ro i^  ?n 5
plącą 114 . Im per. „ d .  8 6 , p la c ,  J 5 >/8. -  D ukaty  au .tr, 
hol. i łd .  21 p łacą 2 0 ł/a .—  2 0-frank , ź S5 3 / 3 5 i/
Bisty xa,t. pok iąd . 101 V p ła c ,  i o i .  _  Liat5 J *  
iąd . 95 pł. 94 /jj. O bbgi Indem n. i. 7 6 1 / j  , 5 2 < 

K a r *  J w o w g l . i  dnia 23 m arca. D ukat h o łen d ' 5 i ł r  
kr. 4 7. —  Dukat ce.. 5 r ir .  58 kr. -  P d łim perya{ ^  
10 i tr .  7 kr. —  Rubel ros. 1 rłr . 5 8 kr. __  T a la r  pru­
ski 1 i łr .  54  k r .—  Polski kurant i pięciozłotów ka 1 *łr 
24 kr. —  Kutb li»t. zast. w gal. stan. Insty tucie  k re d r .  
towym : In sty tu t kup ił prócz kuponów 100 po i 7r . _ _
k1- —  m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 94 kr. 2 4 __

za 100  złr. 93 kr. 54 . —  Ż ądał złr. —  kr. —  
VT 'd r i e d o T s k j  z dn. 2 6 marca. Mataliki 8 2 7 g .
. . j T a  potyczkę. 71. —  Akcye Banku wiedeńs 1 0 0 6 . —
/ .eye kolei łelazn. póln. 1 9 3 3/ . .  Agio od złota 2 9 3/ , .  
od srebru 2 6 ”  n u i -  » r> ,, . 2 —  ° b t iff- uwom. g run t 7 3 -  Po.łv-
czka ostatnia narodowa 8 6 3/

i T n . / T r f T * k l  ^  dnia 26  marca. Banknoty 
austr. 80 /4 i. —  Bank. polsk. 9 0 ł /  i .  _  Listy zastaw.

P to ™ .; .9 ® d- a r -  ®°1:/■ -  L isty  zast. poza.
4-proc. 100 4 d. —  dto. 3 /a -proc. 9 2 5,/io i .  _ .  R 0J«  
Kraków, górn. Pzlągka 8 2 ’/2 d.

do Fotemkina marszałka [szlachty petersburgskiej, 
dziękując za ich życzenia i gotowość do niesienia 
°fiar.

Ostatni raport z teatru wojny w Inwalidzie ru- 
* kim zamieszczony brzmi: „Choroba księcia Menszy-
n 11«■ . . W * 1 . 1 . -U n nł / \ a ż  4 ra „    _ _ _! — 4)

du. Cesarz Mikołaj był najmożniejszym i najdziel­
niejszym tej polityki wyobrazicielem, a niepodobna 
przypuszczać, aby po śmierci jego Europa mniej 
była gotową zamknąć ją  w szrankach odpowiednich 
interesom ogólnym. Czy jednak Rosya, aż do osta-  .J  .■ '.I ,: ': .  , ugulI«ym. iz y  jednak Rosya, aż do osta-

kowa wzmogła się do tego stopnia, iż tenże musiał Amej chwili szukająca siły w rozprzestrzenieniu gra-
2go marca zdać dowodztwo wojsk w Krymie jen e- jnic swoich, zgodzi się na ich ścieśnienie? I jcfeli-
ał-adjutantowi baronowi Osten-Sackenowi. W edług j by partya niemiecka musiała uledz staroruskiói czv
aPortu jenerała Osten-Sackena z 8 go t. m. roboty , Cesarz Aleksander ligi znajdzie tvle odwagi iść da-
bleznicze nieprzyjacielskie wolno bardzo postępują. . lej i zaraz w początkach panowania swego ściągnąć
aterye francuskie rzuciły 6 go marca z 301 rac do na siebie tak niebezpieczną w Rosyi niepopularność’ “

^ » « o p « l . ,  które jednak M n ij  nie m ą d a ły  o k o -  ; -  O 1 ^ .
sty;,bP/ ZeC; W" ,e ’ arty]erya naszych bateryj i paro- piszą do O. D. P os( pod dniem 12 marca. Dzisiei- 

atków działa z wielkim skutkiem. Od jenerała-po- szy wschód słońca oświecił pomniki okropnego nip- 
uiznika Wrangel nadszedł następujący raport z 6 go . szczęścia, jakie upłynionej nocy dotknęło Francuzów 

jenerał °a ■ k,0rpusu ^ k u ją c e g o  Eupatoryą,; Niebawem po północy cały Konstantynopol z b u d z i
w sile fi J* m i’ lż 5? °  *• nieprzyjaciel, ny został okrzykiem gore na „Campo Grande* 
szwadronów ba^z^bo^*  ‘“reckich ułanów i dwóch Wiadomo, źe Francuzi zajęli położoną tam szkole 
i śmiało uderzył „a L T .  Wyruszyf 1 EuPatoryi’ woJskovv? JUr,G j, Mekłebi harbie i ogromny ten 
szych przednich strażv ° £ * prawe skrzydło na- , murów any u ynci przerobili na lazaret, pobudo- 
przednich straży cofnęli ^ ° Zacy l,worzf!cy Jabcurh wawszy Jeszcze n«i obszernych dziedzińcach wielką 
cówki złożonej z nowogrodzk“ sw6t p la - (ilosc dużych szałasów drewnianych. Dziś w nocy i
r «rcy zbliżywszy się do naszych° » pu. ułanów. ’ gmach tnur y Py stały się pastwą pło- 
rozpoczęli ogień. W tej samej Ł "  a^  i mienia, kt ry g ny ^ ..epodobnf był d J  u-r °zpoczeli ogień. W tej samój chwina" ° W’ 1
zulkin wracajacy z szóstym szw adronem °?CZn 
k'd> ułanów z forpoczt do obozu, S " 0̂  i  
Przed łańcuchem czat, zwrócił się zatem !„rZa Y- 
Wa(lził swych ułanów cicho wąwozem naprzód™”; 
wraz z 5 tą sotnią 6 Igo dońskiego pułku kozaków
m łp Zy  ̂ -Z koku na tureck? j azd§- E(5.Wn°cześnie 
n oyvn'k Winning, ujrzawszy nadciągający na po_ 
d'0c ®my szwadron nowoarchangielskiego pułku, u - 

erzył na czele 7g0  szwadronu nowogorodzkich u- 
/akóW ? 0int niePrzyjaciela, gdy trzy sotnie ko-
jakow na bok J fg0  sg  rzucifyS ' T e m  połączonem

^adzi(.ie'\v ''F iWr?COny niePrzvjacieI pierzchną? w nie- 
nienrzv— f  kPa 0 ry i. Uderza“o na alarm i piechota 

e ZIJT 1Ska W Wle,kidj bczbie wystąpiła i za-

M wadron, daw L  li„ „

ni a n i e ,  ^  ■ " ‘^ p u u u u n y  Dyi ao u-
gaszenia. W salach znajdowało się około 1400 cięż­
ko rannych, chorych i amputowanych i podebno nie 
jeden z tych nieszczęliwych padł w 0„ niu 0 fiarą, 
Szczegółów tego wypadku nie znają  jeszcze , ale 
przypisują go oczywiście zdradzie Greków, których 
znaczną liczbę przyjęto do posługi szpitalnej, bez 
względu na to, źe miano tyle już dowodów w W ar- 
uie, Kamieszu i po innych miejscach.

Kraje Czarnomorskie.
^ 3  donosi z teatru wojny: Odkąd korpus 

ouiężmczy angielski cofnął się w tył, sprawozdaw- 
ubliźa1apv!.n<ivv an? ielskicb śpieszą z rozszerzeniem 
nnvnk P°głosek o toku jakim idą roboty i o 
nnych czynnościach wojsk francuzkich. Nie wielka 

liczba francuzkich i skąJpe rosyjskie raporta nie sa 
W stanie zbic tych Wieści, gdyż Monitor i Inwalid  
ruski tudzież prawie wszystkie dzienniki francuzkie

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
F-TH K o W  2 7 m arca. G dyby o dw unastćj godzinie 

ostatniego wtorku s tan ął nadzwyczajny poseł w śród koła 
tańczących zapow iadając, iż cudownym sposobem przyby- 
■w i jeszcze jed en  dzień karnaw ału , i zanim  sm ętna wstę­
pna środa nadejdzie , danym jeszcze będzie jed en  bal 
świetny, jakże  m iłóm  i przyjemnóm  wydawało by się 
wielu osobom to poselstw o, a przez następstw o i poseł. 
O tóż zdaje nam s ię , iż przyjem ne tak ż e , chociaż bynaj­
m niej  ̂nie cudowne, spełniam y poselstwo, oświadczając, że 
ostatki teatralne  nie skończyły się jeszcze z wczorajszym 
poniedziałk iem ; w miejsce ostatniego wtorku będziemy 
mieli ostatni czw artek, a  w dniu tym liczny zapewne 
wieczór w sali teatralnój. U w iadom ił nas p. Pfeiffer dy­
rek tor poi kiego te a tru ,  „ iż  na pożegnanie szanownych 
abonentów i calój publiczności krakow skiej p ragnie dać 
ostatnie, przedstawienie 2 9 m arca. “ W  ten  czwartkowy 
wieczór przedstawionem i być  m ają trzy  niew idziane je ­
szcze na tutejszćj scenie oryginalne u tw ory : „W ojna 
z kobietą i „P rzy jació łk i*  komedye Korzeniowskiago, 
oraz „Flisacy obrazek dram atyczny W ładysław a Anczyca.

ro nowo ci otaczający te  utw ory dram atyczne; nazwi­
sko ulubionego au tora  dwóch z tych kom edyj, Józefa  Ko- 
rzemows ieg0 , w zgląd na  półroczną pracę i ta len t nie- 
k to r jc i  ar ystow  dram atycznych tutejszych i ich dyie- 
k to ra, ns omer uw aga na oczekującą ich podróż do P o­
znania, zwa ią zapewne liczne zgrom adzenie do sali tea­
tralnej podczas tego ostatniego na narodowćj scenie 
pzzi s aw ien ia , cho iaż ceny m iejsc, po raz pierwszy 
w te!itr^  Polskim, będą m iernie podwyższone.

spaniały wagon cesarsko-rosyjski, jak im  tu JC . 
Wys- A rcyksiąię  W ilhelm  w powrocie swym z Peters- 
burgai w zeszłą niedzielę z W arszaw y przybył, zajmował 
uwagę Widzów prawdziwie monarszym swoim przepychem  
Pominąwszy bogato na tle  szafirowóm złoceniam i ozdo­
bioną i pełną gustu powierzchowność, przypom ina we­
wnętrzne urządzenie w agonu, tw orzącego 4 oddziały, 
prawdziwie angielski kom fort m ałego apartam entu, w k tó ­
rym nic niebrakuje czego wygoda i wytworność umeblo- 
wafli a Wymaga.

. K ur~ W arsz. p isze: w nocy z 20  na 21 t. m. 
r0 . się z tym światem  w W arszaw ie W aldem ar hr. 
deZI* 8 *’ _ sztabs-ro tm istrz leib-gw ardyi, ad ju tan t feldmar- 
7 a \ v , S*^c 'a  namiestn ika K rólestw a, kaw aler o rderów : 
Sgo °dzim ierza kl. IY . z k o k a rd ą , Ś. Anny kl. III.,
6- erzeg0 k l y . ,  i austryackiego Korony Żelaznćj kl. III.; 
syn ana br. Jez ie rsk ieg o , koniuszego dworu JCM ości,

J  hkich  SzIackty e uber- Lubelskićj i K aroliny z hr.

F lo ta  wojenna angielska o ile takow a w czynnćj 
słui: zostaje liczy obecnie 2 71 statków , na których
znajduje s ;ę 6 S7 0 dział i 6 2 ,0 0 0  m ajtków i żołnierzy 
morskich.

—  A kadem ia francuska wybrała w d. 21 marca w m iej­
sce zm arłego B aour-L orm ian , członkiem  swym Ponsarda 
au trra  „L ukrecy i* , „H onor i P ien iądze*  i wielu innych 
dzieł poetycznych

^ urs  papierów publicznych i p ieniędzy.”
K u rta  telegraficzne z dnia 2 7 go marca: —  

M etahta 5-procn. 82 ‘/16. M etaliki 4 ‘/,-p ro cen . 7 0 % .  —
, etabki i-p roc. 6 3 3/4. — 4-pr. < 185 2  r. 9 2 .—  2 7 ,-p r .
8 4 T/ i * • —  1-pr. 1 9 V . z o iagn .—  1  i s ą o  r. 2 5 0 ,  3 0 2 . —
Augsburg 1 2 5 % . Londyn 12 kr. 1 3 . —  Paryż 1 4 6 1/4.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  26 inarca. L e  Pays podał wczoraj dość 
pokojowy artykuł, w którym starał się dowieść, że 
zburzenie Sebastopola nie jest koniecznie potrzebnem 
dla bezpieczeństwa Turcyi.

O d e s s a  21 marca. Wiadomości z Krymu docho­
dzą do 9go. Rosyanie pomimo ponawianych gwał­
townych napadów na wyżyny Sapunu zdobyte 24 
lutego, utrzymali się tamże i wystawili silne redu­
ty, z których mogą dzieła oblęźnicze francuzkie i 
część obozu ostrzeliwać.

T u r y n  23 marca. Trzy klasy pociągowego kor­
pusu zwołano. Klasy lat 1832— 1833 powołane bę­
dą po ambarkacyi wojsk.

Konferencje wiedeńskie miały 25go posiedzenie 
swoje, o którego rezultacie nic niewiadomo. M or­
ning P o s t  który daje poznać, iż sam jeden z dzien­
ników wie co się dzieje w konferencyach, utrzy­
muje, źe żaden z 4ch punktów nie może być sta­
nowczo rozstrzygnięty, dopóki wszystkie z osobna 
me będą rozebrane, albowiem jeden z drugim w ści­
słym zostaje związku.

Ost Deutsche Post doniosła przed kilką dniami, 
iż w dniu 2 1  b. m. Hiszpania i Portugalia podpisały 
w Paryżu traktat z Anglią i Francyą (przeciw Rosyi). 
Do dziennika tego nadesłano teraz sprostowanie łor- 
my półurzędowej, iż wiadomość ta nie jest mylną 
co do rzeczy, lecz co do daty. „Układy, mówi toż 
sprostowanie, prowadzone od niejakiego czasu mie­
dzy temi 4ma dworami doprowadzone są do zupeł­
nego ukończenia, ale mylną jest rzeczą, jakoby 
przymierze podpisanem juź zostało na d 2 1  b m 
Wszelako nie można wątpić, iż lada chwila nodoisa ‘ 
nem będzie.* r  F

Posiedzenia ciała prawodawczego francuskiego, 
które miały się były zakończyć 25go marca, prze­
dłużone zestały do l ig o  kwietnia.

W obu Izbach parlamentu londyńskiego odczytano 
w d. 2 2  marca pismo królowej żądające 2  mil. f. szt. 
na 4 %  na pożyczkę sardyńską, która po koniec r. b. 
ma być pokrytą. Lord Palmerston w obronie tej fi­
nansowej czynności nadmienił, iż nie wątpi, aby 
Sardynia nie była w stanie opłacać procentów któ

hatprv N °Cną k?nstantynowską, wysypali nowe
ye. Na przyjęcie Cesarza Napoleona czynią przy­

gotowania; także urządzają koszary dla nowo spo­
dziewanych wojsk francuskich.

Monitor paryzki nadmienia, iż w pożarze szpitala 
wojskowego w Stambule uratowano chorych. Dzien­
niki donosiły, że 90 lub 100 chorych znalazło śmierć 
co bardzo prawdopodobnem być sie zdaje zważy­
wszy, źe ich było przeszło tysiąc i ogień nagle 
gmach lazaretowy ogarnął.

Przed d. 10 kwiet. spodziewają się w Genui eska­
dry angielskićj, która zabierze z sobą wojsko sar- 
dyńskie na Wschód przeznaczone.

Monitor pisze, źe Iskender bej w utarczce pod 
Eupatoryą 5go marca zaszłej, ciężko raniony został; 
zdaje się przeto, źe doniesienie z B ałak ław y  przed 
kilku dniami podane o śmierci tego jenerała  było 
mylne.

Były poseł rosyjski w Paryżu p, Kisielew wyje­
chał 22go marca z B erlina  do Petersburga.

Komisya sejmowa senatu sardyńskiego obradowa­
ła 22go nad nowym projektem rio prawa o znie­
sieniu klasztorów, w miejsce projektu ministeryal- 
nego, który tyle doznał modyfikacyj, i i b Y nic z nie­
go nie zostało.

Izba niższa w Kopenhadze na posiedzeniu swoiem 
Z dnia 22 marca uchwaliła w  pierwszem głosowa­
niu oddanie był. ministerstwa pod sąd Za przekrocze-
n‘%  Hał «h 1 ° d rzu ciła  ’™ iosek  Tscherninga, k tó­
ry żądał, aby w ydatki na uzbrojenie w  celu utrzy-

i S L h S i g - nie by,y P0“ y‘y»»»« »  p » e -
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P n y jw łia H  od d. 25 do 27go m arca.
H O T E L  POLLERA. Chrzonszcz Aleksander wJ. dóbr. 

Górek Jozef wł. dóbr z Biskupie. Landeman Zygmunt 
knpiec z Wiednia. Riehl Juliusz kupiec z Biały. Stuber 
Józef c. k. urzęd. przy kol. żel. z familią z Debreczyna. 
Schwarz Fryderyk wł. dóbr z Wadowic* Putere Franci­
szek sędzia z Mysłowic. W olski Kajetan obyw. ze Spyt­
kowic. Hr. Ledochowska Karolina właś. dóbr, Łempicka 
Cecylia wł. dóbr, Gierschner Juliusz kupiec, Kuh Henryk 
Ry< hard radzca rządowy, Rosenbaum August budowoń zy 
z Wrocławia. Schremer Kazimierz sped, z Granicy- ° 
szowski Nereusz właś. dóbr, Rogojski Karol wła^- » 
Żebrowski Tadeusz wł. dóbr, Tedak T o m a s z  ó 
ward c. k. sekr. minister, ze Lwowa. Pawli ows 
stanty c. k. kapitan z Galicyi. Smetana von u en erg
c. k. kapitan z Wojnicza.

H O T E L  D REZDEŃSKI. B e r n h a r d  Langenbem radzca 
tajny med. i  prof. chir. z B e r l i  n .  Skroh Henryk sped, 
z Mysłowic. Lipiński Piotr obyw. z Gosprzydowy. Klein
Szvmon kupiec z M ysł°w‘°'

H O T E L  R O SY JSK I- Teresa hr. Bobrowska wł. dóbr 
z Andrychowa. Karol Rudolf C. k. radzca górn. z Sam­
bora. Teodor Protz komisant handlowy ze Lwowa. Jerzy 
K int z Pragi-

H O T E L  SASKI. Jan Rzepczyński inżyn. głów. drogi 
żel. warsz., Józef Kokulski nacz. kol. ż e l, Jan Starzyń­
ski urzęd. kol. żel. warsz., Jan Sembke urz. kol. żelaz. 
warsz., Józef Markiewicz urz. kol. żel. warsz. Jan Leski 
urz. kol. żel warsz., Antoni Koger dokt. z Nowego T ar­
gu. Henryk bar. Konopka posiad. dóbr z Galicyi. Kon- 
staneya Komorowska hr. z W iednia. W łodzimierz Ko- 
drembski obyw. z Galicyi.

( 3 4 8 )  Kundmachung. C1-2)
[N. 7 336 ] Zu Folgę der Bestimmungen des Vetrages 

zwischen der osterreiehischen Staatsverwaltung und der 
Krakauer Oberschlesischen - Eisenbahn - Gesellschaft ddto 
30 April 1 8 5 0 , wird am 16. April d. J. die 5te Ver- 
losung der gegen die Stammknpitalien der Krakau-Ober- 
schlesischen-Eisenbahn hinausgegebenen Obligat.onen, un 
ummittelbar hierauł die 6te Verlosung der Pnoritóts-A k- 
tien der genannten Bahn zu W ien in dem hierzu best.mm- 
ten lokale im Banko-Hause (Singerstrasse) urn 10 L hr 
Vormittags óffentlich S tatt finden.

W as biemit in Folgę h. Finanz - Ministerial - Erlasses 
vom IG. Mai 1. J .  Z  43 62 F. M. zur allgemeinen K ennt
niss gebracht wird.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 21. Marz 1855.

Obwieszczenie.
W skutek postanowień ugody między zarządem Pań­

stwa Austryackiego i towarzystwem K rak .wskióm kole. 
żeTaznói G ó r n o -łz ląsk ió j dnia 30 kwietnia 1850 r. za- 
wartćj, odbędzie się publicznie na dniu 1 6  kwietnia r. . 
Z  losowanie względnie do pierw.astkowego kapitału Kra- 
kowskiój kolei Górno -Szląskićj wydanych obligacyj, bez­
pośrednio zaś potćm Cte losowanie akcyj prywatnych wy- 
mienionój kolei, w Wiedniu w przeznaczonym na ten cel 
lokalu w domu bankowym (Singerstrasse) o godzinie 1 Qój 
przed południem.

Co niniejszćm w skutek Rozporządzenia wysokiego Mi­
nisterstwa skarbu z dnia 16. maja f. b. N. 43 62 F. M. 
do powszechnój podaje się wiadomości.

Z  c. k. rządu krajowego.
Kraków duia 21 marca 1855 r.

SiLmmtlichen O rts-O bngkeiten wird demnach aufgetra- 
gen, diese Licitation in ihren Dominical-Bezirken sogleich 
zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere 
die bek an nt en Speculanten und Unternehmungslustigen 
hiervon eigends mit dero Beisatze zu verstandigcn, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedacbten Lici- 
tationstage bicramts bekannt gegeben, und dass bei der 
V ersteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer- 
den , daher es gestattet w ird, vor oder auch wkhrend 
der Licitations-Verhandlung schriftliche versiegelte Offer­
ten der Licitations-Commission zu tlbergegen. Diese Of- 
ferten mGssen aber:

a)  das der Versteigerung ausgesetzte Object, t e  we 
ches der Anbot geraacht wird mit Hinweisung au 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte ’ 
namlich T ag , Monat uud Jah r gehórig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions - M&nze, welch^ ge 
boten wird, in einem eiozigen, zugleieh mit l -i ^rn 
und durch W orte auszudrflckenden Betrage bestimmt 
angeben, und es muss

b) darin ausdrti klich enthaltcn seyn, dass sich der 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen u n te r w e r -  
fen wolle, welche in  dem L ic i ta t io n s - P r o to k o l le  vor- 
kommen und vor Beginn der Licitation vorge esen 
werden, indem Offerten, welche nicht genau hiernac , 
verfasst sind, nicht werden bertlcksichtigct w e r  en,

c) die Off.rte muss mit dem 1 Opercentigen V a tum 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches im baareti 
Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfre.cn 6 -  
entlichen O bligationen, nach ihrem Curse erce 
n e t, zu bestehen ha t;

d ) endlieh muss dieselbe mit dem V o r- und arm len- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben unterfe.rtigt scin.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlossener 
mfindllchen Licitation eróffnet werden. Stellt sich der m einer 
dieser Offerten gemachte Anbot gtinstiger dar, ais der 
bei der mundlichen Versteigerung erzielte Bestbot, so wird 
der Offerent sogleich ais Bestbieter in das Licitations- 
Protokoll eingetragen und hiernach hehandelt w erden; 
sollte eino schriftliche Oferte denselben Betrag ausdrii- 
cken, welcher bei der mundlichen Versteigerung ais Best­
bot erzielt wurde, so wird dem mundlichen Bestbieter der 
Vorzug einger&urot werden.

Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den 
gleichen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais Bestbieter zu betrachten sei.

Tarnów am 11. Marz 1 855.

Neue Abonnements auf die in Wien erscheinende politische Zeitung ___
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werden angenom m en das ganze Jahr hindureh und zwar von 1. und 15. jeden Ilonats an.
Die Prenumeration. | Insertion.
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W e  czwartek t. j. dnia 5£9 marca od 
g o d z in y  9lej do lOtej o d p r a w ia ć  się bę­
dzie w kościele OO. Franciszkanów ża ­
łobne nabożeństwo za duszę śp. Józefa i
Edmunda Hallerów jako współfundatorów  
tegoż kościo ła , na które to nabożeństwo 
zaprasza się uprzejmie krewnych, znajo­
mych i pobożny publiczność. (3 6 i)

ALEKSANDRA BENSDORFF
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż w tych dniach nad­
szedł znaczny transport K a p e l u s z y  I J a n i s k t c I *  
i  D z i e c i n n y c h  W różnych gatunkach, podług naj­
świeższych żurnali paryskich i wiedeńskich— jak  niemnićj 
wszelkie stroje i przybory odnoszące się do tychże. Ceny 
kapeluszy słomkowych są od 45 kr. do 9 złr.— dziecinnych 
od 1 5 kr. do 9 złr. m. k. Przyjmuje także pranie i przera­
bianie kapeluszy na najnowszy fason, które uskutecznia na 
czas oznaczony po cenach najumiarkowańszych. Mieszkanie 
przy Ulicy Grodzkićj L. 83. (3 4 9 -1 -3 )
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V i l l i  RZECZ

O głoszenie Licytacyi.
[N. 7 09 6.] Podaje się do powszechnój wiadomości, iż 

w skutek żądania c. k. Komissyi do oszacowania gruntów 
pod kolej żelazną potrzebnych, odbędzie się w dniu 2 
kwietnia r. b. o godzinie 10 z rana w miejscu gdz.e 
stoi dom pod L. 233 gm. V III. publiczna licytacya ma- 
teryalów budowlanych ze zburzenia tego domu pozosta­
łych, jakotóż rosnących drzew, krzewów tak urodzajnych 
jak  kwiatowych. Ceny pojedyńczych części równie jak  
warunki licytacyi mogą być w registraturze Magistratu 
przejrzanemi.

Kraków dnia 13 marca 1855.

Lizitations-Ankundjgung.
Vom M agistrate der k. Hauptstadt Krakau wird hier- 

mit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass uber An-
suchen der k. k. G ru n d  - Einlósungs - Com m .ssio^fQ r^die

Staats-Eisenbahn am 2 ten A pril 1. 
mittags am Platze des bestandenen Wohnhauses • 
in der V II I -  Stadtgemęinde die óffentlithe Feilbiethung 
der aus der Demolirung dieses Gebkudes gewonnenen 
B a u m a t c r i a l i e n  und dazu beseitigenden Bkume, FrUcht 
und Zierstr&ucbe vorgenwnmen werden wird.

Die A u s r u f s p r e i s e  der einzelnen Bestandtheile und die,
Bedingnisse der Lizitation kónnen in der Magi#trats-Re- 
gistratur eingesehen werden.

Krakau am 1 3 ten Mórz 1855.
( 3 2  3 - 3 )    Tobiasze k.

(3 1 3 )  Ankundig110©’ (s)
[N  35 54.] Von 8eite des Tarnower k k .  Kreisamtes :

______________________
“ r  Korez K .rn  “ w . " ” o m k # w e  i  w * ó s i a i i e ,
gemessenen Wohnung der nothwendigen Wirtbschaftsge- w najświeższym tegorocznym guście>paryzkim, z pierwszej
baude und des vorhandenen N utz und Zugviebes fńr die fabryki w Wiedniu w początku przyszłego miesiąca do
Zeit vom 24 Marz 1855 bis dahin 185 6 eine Licitation magazynu mebli podpisanego w komis nadejdą, i tak jak
am 2 6ten Marz 1855 in der Dembicaer Dominical Kan- w latach przeszłych po cenach fabrycznych sprzedawać _
„lei Vormittags um 9 Uhr abgehalten werden wird. Ua9 8l« b«d4- ł ł e i t t  J K  S o b t l k , „
P r a c t i u m  fisci betragt 1059 f l .  C- M. und das Vadium przy ulicy G ro d zk ą  J .  117 wproś
r ra e u u  6 (3 1 1 -2 -3 ) kościoła ś. Piotra.
105 fl. G. M .  ______________

D reim onatlich ................................® »
Z w eim onatlich................................2 » ”  " ^  . ., , " _ ,,
M onatlich......................................... 1 „ 2 0 n Ffir Buchhandlungen, Fabriken, Aerzte, Apotheker, offentli-

Far besondere Zusendung der Abendblatter monatlich 2 0 kr. che VergnQgungen immer am 1 k r. wemger.
■japr" Das Journal ersche nt taglich also auch Montags fruh!

F0r die Donaufflrstenthumer durch die k. k. Posten yierteljahrig 3 fl. 53 k r ,  halbjahrig 7 fl. 4 6 k r ,  ganzjahrig 1 5 fl. 32 kr.

Statt zu versprechen, was wier unserem Leserkreis bieten werden, wollen wir kurz anfuhren, was wir in den ersten 
(noch nicht vollendeten) drei Monaten des Bestehens unseres Journales gebracht haben.

Das Morgenblatt
enthielt immer telegraphische Depeschen, ferner die ganz Oesterreich betreffenden iimtlichen N achrichten, langere 
und kdrzere M ittheilungen aus W ien , Ausziige aus dem Reichsgesetzblatt, militarische Verordnungen, genchtliche
Eutscheidungen , Gemeinufltziges , HumaniStisches etc.

Original -  Correspondenzen aus dem Auslande, namentlich: Berlin (zwei Correspondenten), Breslau, MOn- 
chen Frankfurt a. M. (zwei Correspondenten), Paris (drei Correspondenten), London (drei Correspondenten), Ge­
nua ’T urin aus dem Kiinigreich Polen, von der russiseben Grenze ( zwei Correspondenten), von Constantinopel, 
Bukarest, Jassy, Botuschany, B raiła, Galacz, V arna, Smirna, New-York dann Bericht eigenen Berichterstattem  in
der Krim und in Kleinasien. t <

Den Wiener Local -  Nachrichten schliesst sich ein taglicher Bericht Gber die wiNaturge8chichte des Tages, 
der vollstandige Borsencurs, Verschiedenes aus alien Gebieten des Lebens, endlieh eine ausfiihrlich bearbeitete zum 
grossen Theile auf Originalberichte gesttltzte Uebersicht a’les Desjenigen an , was Landwirthschaft, H andel, Indu- 
strie und V erkehr betrifft. ,  .Das Abendblatt
b n e t ausser den telegraphischen Depeschen eine von raisonnirenden Bemerkungen begleitete gedrkngte Uebersicht 
der bis 1 ’/a Uhr M ittags eingelaufenen Neuigkeiten, die amtlichen Nachrichten, Ernennungen, Befórderungen e tc ,  
kleine Nachrichten Ober K unst, L iteratur, sociales Leben, Feuilletons, den Schlusscurs der W iener Bórse nach 1 
Uhr meteorologische Beobachtungen von Mittags 12 Uhr desselben T ages, einen Theateranzeiger, AuszOge aus 
dem’ Amtsblatte der W iener Zeitung, der Frem den- und Todtenliste Wiens.

Die Beilage und das Feulleton des Morgen- und Abendblattes
enthielten allgemeine politische Betrachtungen, Beitrage zur L ander- und Viilkerkunde, so Ober Albanien (v. Fall- 
rner iyer), aus der Moldau und W alachei, aus SiebenbOrgen, Oberosterreich, dem Sentisgebirge (v. F. v. Tschudi),
• us England, Russland, China, Ostindien und Amerika (v. P. Neumann in MOnchen); Ethnographisches; historische 
ROckblicbe, Nekrologe (Leon Faucher, Gf. M ailath, J .  Kaminski, Gerard de N erval, Jos. v. W flrth, Gf. T eleki, 
Kaiser N ikolaus, C. J . Gauss, Dupont de l’E ure , Don Carlos), ferner strategische Skizzen, den Feldzug in der
Krim betreffend. . . . . .

Die Rechtswissenschaft wurde vertreten durch selbststandige Aufsatze und Besprechung bedeutender ju n a i- 
scher W erke, Nationalókonomie durch Betrachtungen Ober Baukwesen, Industrie-Ausstellungen und statistische Dar- 
stellungen des Handelsverkehrs einzelner Lander. In  gleicher Weise fanden auch andere Wissenschaften firme, ihre 
angemessene WOrdigung.

Aus dem Gebiete der Naturwissenschaft braehte die ,,Donau“ eine Reihe zusammenhangender Skizzen : TDas 
Leben in der N atur,“ welche fortgesetzt werden, geologische und geognostische Abhandlungen (so das Donaureich 
von Bernh. Cotta), Bemerkungen zur Meteorologie und Miscellen aus alien Gebieten der physikalischen Wissenschaften.

Besondere Beachtung wurde der Literatur aller Nationen mit besonderer RQcksicht auf die osterreiehischen 
Volksstamme zu T heil, wie aus den allgemeinen deutsehen, dann O.terreichis :hen Literaturbriefen, den Aufsatzen 
ttber magyarische, slovenische L iteratur, und aus den regelmilssigen Monatborichten Qber die wissenschaftlichen, li- 
terarischen und kttnstlerischen Leistuogen und Bestrebungen der einzelnen Provinzen zu ersehen ist.

N icht minder wurde die bildende Kunst in Besprechungen der Kunstaussellungen und W erken der Achitek- 
tur, ferner Schauspiel und Musik durch kritische Besprechungen des Neuesten auf diesen Gebieten durch anerkann- 
te Federn erschopfend behandelt.

Die Unterhaltungslecture fand Beachtung in mebreren kleinen Erzahlungen, Lokalskizzen, Humoresken, die 
„W oche,“ durch picante Anekdoten und andere interessanto Kleinigkeiten aus dem Leben und der Tagesgeschichte.

Aus diesen flOchtigen Zflgen dOrfte das der „Donau“ zu Grunde liegende System deutlich genug erkennbar 
sein; aber erst das mit dem Sehlusse jedes Semesters erscheinende ausffthrliche Sachregister wird den reichen In ­
halt des gi.nzen Journals ausweisen und dasselbe zu einem werthvollen Nachschlagebuch gestalten. N icht wenig 
dOrfte das Unternehmen dadurch gefflrdert worden, dass das ganze Geach&ft, des sen einzelne T heile, Redaction, 
Setzerei, Druckerei, Administration, Expedition etc. in verschiedene Locale zerstreut waren, im Laufe des Monats 
April in’ zwei nebeneinander stehene und verbundene Hiiuser: S tadt, Universitatsplatz N r. 758 und 7 5 9, zusam- 
mengezogea w ird; es sind ferner Anstalten getroffen, dass durch Aussendung mehrerer Redactions-Mitglieder, durch 
neue Aufstellung v tn  telegraphirenden und correspondireudcn Bcrichterstattern, Anschaffung gediegener Hilfsquellen, 
das Neueste und W ichtigste auf das schnpllste besorgt und dadurch der weite Kreis der allgemein nutzbringenden 
Thatigkeit, welchen sich die von alien hemmenden PrivatrOcksichten freie Redaction gezogen h a t, immer mehr 
abgerundet werde.

H err Friedrich U h l, durch seine Schriftstellerischen Leistungen auch in Ungarn vortheilhaft bekannt, 
hat seine Rundreise in Ungarn und SiebenbOrgen angetreten und weilt gegenwartig in P e s t; andere Redactions- 
mitglieder sind bereit, die Pariser Industrie - Ausstellung utid beim Eintritt der besseren Jahreszeit verschiedene 
Gegenden der Monarchie zu bereisen.

Redactions-Bureau: Expeditious- und Ankftndigungs-Bureau:
(3 4 3 -1 -3 )Augustinergasse N. 115 7.

Przez wszystkie urzędy pocztowe
jako tćż

B N * . l i Ę G A M - U n r a :
jest do nabycia:

:«im i  4  « i  m
l) la  napotkanych trudności pozosta- __  ^ ____ _______ ww  ____ _______

ię jeszcze  z swem i sław nem i chętni-' piSIUO pOŚWicCOIlC rolflictWU i p rzem ysłow i
cznemi rzemieniami OStrzącemi do roo- Bok SZÓ8t-V’ P08^  L Styczeń. Nakład księgarni Ernesta

® 59 ; GGnthera w Lesznie,
lenia, Z czarną I czerwoną kornpozycyą Pismo to niniejsze wychodzi z końcem każdego nuesią-
i Z piórami * przedniego metalu, aż d o |ca' w P08̂ < f  4ch arku8Ẑ . Cenaf 1 . ? półrocznej talarów dw a, a z a  granicą z podwyżs/o 4

Ś r o d y  d o  p o iu d m a  W h o te lu  L o n --  w miarę odległości porto pocztowego. ( 3 “

dyńskim  pokój N . 18 .

Neuburgergasse N . l i n .

J . P . Goldschmiedt
(345- 2 ) 2 B erlina .

kapelusze damskie

■ ■  ło d y  cz ło w iek  po siad a jący  p ró cz  wy a Leu‘a 
u n iw ersy teck ieg o  znajom ość jęz y k ó w , yczy so- 

bie p rzy jąć  obowiązek nau czy c ie la  pryw atnego w  ̂ a icyi. 
B liższa w iadom ość w R e d a k c y i Czasu. I  '  -3 )

F o l w a r k  S i k o r z e n i c e
przy którym ornego gruntu 3 6 morgów, łąki 6 morgów, 
lasu 17 morgów, pastwiska z budynkami gospodarskiemi 
w dobrym stanie, sad owocowy duży, oraz prawo propi- 
nacyi, o 3/ ł  m‘B od W ieliczki, na gościńcu z Dobczyc 
do Wieliczki jadąc , jest z wolnój ręki do sprzedania. 
Wiadomość bliższa w Tarnowie u właściciela pod literą 
K. K. N r. domu 222. (2 62 -5-8)

c*°2) DO HANDLU Os)
ANTONIEGO KASPRZYKIEWICZ&

w Bochni
nadszedł świeży transport proszków Seidlickich, tynktura 
D r. Baslera z Wiednia przeciw cholerze, krople karpac­
kie przeciw febrze, algophon przeciw bólowi z ę b ó w , tu ­
dzież świćży transport n a jw y b o ra ie js z ć j  herbaty Rossyjsko- 
Chińskićj w różnych g a t u n k a c h .

SPO STRZEŻENIA  METKOROLOGICZNK.

a W vs. bar.
83

•a 1 w iiu, par.
i-i przy

0°Reaum.
24 2 32 1 ”’9 6

10 323 49

Stiaa ciep.
podług

Roaumura

8 1(8 
3 0

W jlgotn.
pow ietrza

59 1
85 5

Ktorunek 
i natężenie wiatru ,

322 96 3 4 I 88 2

Zjawiska
napowietrzne

26

323 06 
32-4 13
324 22

zpłzachodni mocny pogoda z c h m u ra m i
„ słaby i pochmurno

wpłwschodni słaby pogoda z chmuiamt
56 6 
76 1 
71 8

Antoni Ktobukowtki Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

południowy słaby 
ppłzachodnib. „ 

płwschodni o

pochmurno
Yt

pochmurno

w nocy deszcz

krople dżdżu

Znuanaciepłz 
w ciągu dnia

od ! do

+

+
Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


